
Nr. 83
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, poniefnaiek 10 kwietnia 1922 Rocznik XXXI.

450m a re k  po lsk ich  
m i e s t ę c z n i  e

Zagranicą miesięcznie 8 0 0  Mk 

Konto czekowe PKO Nr 140.256

Cena
n u m eru 20 M k
Hekntmacye otwarte es woute oc 
opłaty aocztowei. — freoniecya
ifęttopisćw jise iwraofc i btaumieo-

{jwcsi ‘netów nie uwzgiwmie.

N A P R Z Ó D

Organ Polskie] Partyi Socyaiistycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni pośwSątecznyeh

Redakeya i Adm in istrac ja ; 
Kraków , Dunajewskiego 5.

Telefon  R edak c ji Nr.. 396. 
Teieton A dm in istrac ji N r. 310, 

Adres teieyr.: Naorzód Kraków,

D ział in se ra to w y ; 
Powszechne b iuro  reklam*

„PRASA”
Kraków, karmelicka 16, tel. 20-86-

Konto SEetcowe 149.975.

Po sesyi sejmowej
Od N ow ego  R o k u  d o  ś w ią t W ie lk a n o c n y ch  

S e jm  „ p raco w a ł"  n a tu ra ln ie  d la  d o b ra  Rzeczy­
p o sp o lite j i  je j lu d n o śc i. W  c iągu  tego czasu  
z d o ła liśm y  p ru eb y ć  je d n o  g ło śn e  i k i lk a  z a k u li­
so w y ch  p rzes ileń , zd o .a liśm y  zad ecy d o w ać  — z 
ja k im  s k u tk ie m ?  — że w  czerw cu  Sejm  z ak o ń ­
czy sw ój żyw ot, ad o la iiśm y  u c h w a lić  k i lk a  tu ­
z in ó w  u s ta w , n o w el do u s ta w  i  rezo lucy i do no­
w a!, co w  su m ie  d a je  p o k a ź n ą  ilo ść  p a p ie ru  i  
sm aczny kosz t n a  d ru k i.

Co po za tem  S e jm  zduaałał? Z w ie lk im i b e lam i, 
w śró d  n iezw y k ły ch  p e re p e ty i zd o ła ł porodzić  
u s ta w ę  o w łą c z e n iu  Z iem i W ileń sk ie j. Cóż z te­
go, k ied y  z d a n ie m  p raw n ik ó w  u s ta w a  t a  w  je ­
d n e j części je s t  sp rzeczn a  z zo b o w iązan iam i i ’ 
m o ż liw o śc iam i m ięd zy n a ro d o w y m i, a  w  d ru g ie j 
częśc i je s t  zb y tecn ą . gdyż p o stan o w ien ia  je j (od­
n o śn ie  do p o w ia tu  lidzk iego) d aw n o  ju ż -w esz ły  
w  życie! Jeże li k to ś  m ia ł ja k ie ś  w ą tp liw o śc i co 
d o  in te n c y i, ja k ie  w  p ew n ej części U ej m u  p a n u - 
ją ,  to  s p rą w a  w ile ń sk a  m o g ła  go p rzek o n ać , że 
d la  L u to s ła w sk ic h , S k u lsk ich . C h ąd zy ń sk ich  i  
id ący ch  w  ic h  ogonie  postów  k ażd a  okauya, 
ch o ćb y  ta k  drdzM w a j a k  spraw a, w ile ń sk a  je s t 
d o b rą  d la  usm ażenia®  p ieczeń ’ p a r ty jn e j n a w e t 
w  ta k im  ra z ie , g d y b y  w  te m  o g n isk u  m ia ł sp ło ­
n ą ć  d ac ii w ła sn eg o  dom u.

Jeże li cz łow iek  p o stro n n y , d a jm y  n a  to  cudzo­
z iem iec , k tó ry b y  ty lk o  z a m a to rs tw a , b>z oso­
b is teg o  'z a in te re so w a n ia  śledz ił p race  naszego  
S e jm u , m u s ia łb y  z zew n ę trzn y ch  oznak do jść  do 
p rz e k o n a n ia , że Sejm  p ra c u j a. że sp e łn ia  sw o je  
z a d a n ia  u s ta w o d a w c z e . — P rzecież , la k  w yżej 
w sp o m n ie liśm y , S e jm  o d b y w a d u żo  posiedzeń, 
u c h w a la  d u żo  —  co do ilości i w ag i zadrukowa- 
n eg o  p a p ie ru  — u s ta w , kom isye  odbywają, z 
w ię k sz ą  lu b  m n ie jsz ą  p iln o śc ią  posiedzen ia . — 
A  je d n a k  lu d n o ść , to  je s t  t a  jej część, k tó ra  
s p ra w a m i p u b lic z n y m i się in te re su je , n ie  je s t 
z  S e jm u  zadow oloną. A  już najw iększy pewódj 
d o  n iezad o w o len ia  m a ją  te  sfe ry  lu d n o śc i,k tó re  z 
ty tu ły  sw ej p ra c y , sw ej liczby, sw ego h is to ry ­
cznego z n a c z en ia  m a ją  p raw o  spodziew ać się, 
że  Sejm  n ie  będzie  a lbo  lekcew aży ł a lb o  w p ro s t 
p o m ia ta ł  ic h  in te re sa m i. Cóż je d n a k  się  dzieje  
w  te j d z ied z in ie , co  S e jm  zrobił n . p. w  dziedzi­
n ie  u s ta w o d a w s tw a  społecznego, w  dz iedz in ie  
o ch ro n y  ek o n o m iczn ie  s łabszych , w  dz iedz in ie  
u m o ż liw ie n ia  ty m  sferom  życia?

W  dz ied z in ie  o p iek i spo łecznej S e jm  zrob ił 
p ie rw szy , n a ra z ie  n ie śm ia ły , w yłom  w  u s ta w ie  
o o śm io g o d z in n y m  d n iu  p racy . -  S tro n n ic tw a  
ch ło p sk ie  p o d a ły  sobie rę k ę  z re a k c y ą  m ieszczań ­
sk ą . ab y  k ro k  aa k ro k ie m  p odkopać  tę  n a jw a ­
ż n ie jsz ą  i  — p o w ied zm y  — je d y n ą  zdobycz, j a ­
k ą  p r o h ta r y a t  d o tą d  u z y sk a ł w  osw obodzonej 
P o lsce. P ie rw szy  k r o k ; z m ia n a  godzin  o tw ie ra ­
n ia  sk lepów ; d ru g i k ro k : w y lącze tiia  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  od u b ezp ieczen ia  w  K asie  ch o ry ch ; 'trze ­
ci k ro k : o d m o w a w ypłacan ia , zasiłków  bezrobo­
tn y m ; czw arty , p ią ty  i t .  d. w y lę g a , się w  gło­
w ach  P o toczków . Ś re d n ia w sk ic h  i M ajew skich , 
k tó rz y  w  źle z ro zu m ian y m  in te re s ie  ch ło p sk im  
z żyw io łow ą n ie n a w iśc ią  w y s tę p u ją ' p rzeciw  ro ­
b o tn ik o m  i m ie jsk im  i w ie jsk im .

W  dz ied z in ie  życiow ej — k lasy czn y m i p rzy ­
k ła d a m i je s t  s ta n o w isk o  rz ą d u  i S e jm u  wobec 
d rożyzny  i w sp ra w ie  o ch ro n y  loka to rów . To są  
dw ie n a jw ię k sz e  obecnie  bo lączk i lud n o śc i m iej- 
sk ia j, p ra c u ją c e j u m ysłow o  i fizycznie, a  w szy st­
ką do tychczasow e w  ty c h  sp ra w a c h  po czy n ien ia  

. a lbo  -n ieszczere  —  a za tem  LiaŚKUttczne — 
Ubo w p ro st szkod liw e. N ie  p o tra fim y  w yliczyć, 
he  r:-20lu cy i S e jm  u c h w a lił  w sp ra w ie  drożyzny , 
da ro zp o rząd zeń  rz ą d  ju ż  w ydal. P rz y p o m in a m y  
ty lko  o s ta tn ie  o o b n iżen iu  *alej s&ryj ceł n i  ró - 
tyte artykuły pierwszej potrzeby. A efekt? Akurat

te  a r ty k u ły  —  podrożały , a  zn iżka  ceł u to n ę ła  w  
bezdenne j k ie szen i p a sk a rz y  w ielk iego  i m a, ego 
a u to ra m e n tu . A co k o m isy a  p ra w n ic z a  w y p ra ­
w ia  z u s ta w ą  o o ch ro n ie  loka to rów ? Aby się 
zbyć k łop o tu , aby n ie  n a ra z ić  się p o tężnym  ka- 
m ien iczn ik o m  i n ia  spow odow ać na jostrze jszego  
w y s tą p ie n ia  z a in te re so w an y ch  n a jsze rszy ch  kół, 
k o m isy a  p o s ta n a w ia  o d d ać  decyzyę n a d  tom , 
czy lu d n o ść  m a  m ieć d ach  n a d  g łow ą, kom isy i, 
złożonej po połow ie z k ąm ien iezń ik ó w  i z lo k a l 
to rów  pod  p rzew o d n ic tw em  re p re z e n ta n ta  w o je­
w ó d ztw a w zględnie  s ta ro s tw a . M ożna sobie w y­
obrazić , ja k  będzie sp raw o w an y  te n  rzekom o

ja k o  b e z p a rty jn y  p o m y ślan y  u rz ą d  p rzew o d n i­
czącego — a rb itra !

P rzez  d w a  przeszło  ty g o d n ie  posłow ie  będą  
m og li w ypocząć po tru d a c h  i ro rchyślać  n a d  no ­
w y m i d ro g am i w iodącym i do zb aw ien ia  ojczy­
zny. P rzez  ten  czas i lu d n o ść  będzie m ia ła  czas 
rozm yślać , co dobrego ju ż  ją  z togo S e jm u  spo ­
tk a ło  i co ją  jeszcze w p rzyszłośc i sp o tk ać  m oże. 
Jeżeli w tra k c ie  zasfcm owbuia się (b o k  sp raw  
n a tu ry  zasad n iczej i żyw otnej, k ić ry c h  k ilk a  
ty lk o  po ruszy liśm y , p rz e su n ą  się  p rzez p ru rięć  
sp ra w y  w ro d z a ju  D ojlid  czy jak ieg o ś  b a n k u , 
ja k iż  m oża być r e z u lta t  tego z a s ta n o w ie n ia  się?  
C hyba n ic  innego , ja k  jeszcze s iln ie jsze  zd y sk re ­
d y to w an ie  S ejm u, an iże li obecnie ju ż  d a je  się  
odczuw ać. K to  n ie  p o tra fi um rzeć  w porę, m u s i 
żyć w  — niepo& zanow aniu, jeże li sob ie  u a  to  
sw em  życiem  zasłuży ł.

■'r I1>

Przeciw zniesieniu ustawy 
o ochronie lokatorów '

Warszawa. (PAT). Na placu Teatralnym odbył
s ię  w czo ra | -..„wiec, . u rząd zo n y  przez. P P S , jako  
d em o n s tja e y a  przeciw  p ro jek to w an em u  zn iesie ­
n iu  u staw y  o ochron ie  lokato rów . M iędzy innym i 
p rzem aw iali posłow ie tow . Daszyński, Barlieki 
o raz  ra d n y  Jaworowski. M ów cy ostrzegali p rzed  
p ró b am i og ran iczen ia  o ch ro n y  lokato rów . R ad n y  
Jaw oro w sk i w  przem ów ien iu  sw ein podniósł, że 
g ęs to ść  za lu d n ien ia  dom ów  w W arszaw ie  ję s t

dw a ra z y  w iększa  n iż w  B erlin ie , trz y  razy
w iększa  niż w W iedniu , c z te ry  ra z y  w iększa  
niż w P ary żu  i 1£S razy  w iększa  n iż  w L ondy­
nie. Bratc m ieszkań  w W arszaw ie  w  obeeuej 
chw ili w ynosi w ea ie  obliczeń  u rzęd u  s ta ty s ty ­
cznego 72 500. P o  p rzem ów ieniach  p rzy ję to  re -  
zolueyę; p o tęp ia jącą  zam ach  n a  u s taw ę  o och ro ­
n ie  lokato rów .

W a l k a  z  b e z r o b o c ie )
W arszawa. (PAT) Na sobotniem posiedzeniu ko­

misyi do badania kryzysu w przem yśle zastana­
wiano się nad propozycją  posła tow. Szczerbow­
skiego do artykułu  7 ustaw y o zasiłkach dla bez­
robotnych, dotyczącą zapomóg. Uchwalono wnio­
sek posła W aśkiewicza, w zyw ający rząd do zaję­
cia stanow iska w tej ąpraw ie w dniu 2£ bm. Na 
wniosek posła Szczerbowskiego uchwalono rezolu­
c ję , aby rząd za pośrednictwem  sw ych organów

zwołał w przeciągu miesiąca konfeieneyę z przed­
stawicielami pracodawców, pracow ników  i samo­
rządów  dla omówienia kw estyi zatrudnienia 2d&» 
mobilizowanych bezrobotnych i aby udzielił n ie­
zbędnych kredytów  stow arzyszeniu byłych woj­
skowych armii polskiej na założenie w arsztatów  
pracy, celem w yszkolenia zawodowego i zatrudnie­
nie członków stow arzyszenia. \

Know ania m o n a rch is tó w  ro sy jsk ich
w  W arszaw ie

(Telefonem od korespondenta .N aprzodu*)
Warszawa, 8 kw ietnia ' 

W zw iązku z wykryciem  know ań m onarchistów  
rosyjskich została senatorow a Lubin|pw a, żona b. 
pomocn ka general-gubernatora warszaw skiego, 
dz’ś o 5 po poł. odstaw iona do Sdańska. Chara 
k terystyczne jest, że dziś rozm aite wpływ ow e oso­

bistości, m iędzy innymi panny kamoniczki i ary- 
stokratk i, zw racały się do rządu o zwolnienie se* 
natoiow ej. Ona sam a odgrażała się, że w ydalenie 
jej pociągnie kempiifcacye mi$azynarodow8. Mimo 
tych starań  i pogróżek rząd w ydalenie przepro­
wadził.

Zmiana w głównym urzędzie 
ziemskim

Warszawę, (Tel. w ł. „Napratdu®). „K nryer*
dowiaduje Sie, że stan o w isk o  p rezesa  g łów nego 
u rzęd u  z iem sk iego  ■ po u stąp ró n iu  d ra  K ie rn ik a  
n a  raz ie  n ie  zo s tan ie  obsadzone . C uodzi o to, 
że*n ew iadoino , czy  g łó w n y  u rząd  ziem ski zo­
s ta n ie  p rzy d z ie lo n y  do  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a , 
czy  z o s tan ie  zam ien io n y  w sam o d zie ln e  m in i­
s te rs tw o . ' t

FfzuRfysłowcy żądają s i s iada
Warszawa, (Tei wl. „Naprzodu®). IMegaeya

cen tra ln eg o  Z w iązku  p rzem y słu , h a n d iu  i f in a n ­
sów  odbyła, k o n fe re n c ję  z m in is trem  p rzem y słu  
i h a n d lu  p. O ssow skim . P rz e m y sł >wcy d o m a­
g a  ą  się  od rząd u  znacznych  k re d y tó w  n a  cele  
p rod u k cy i.

Komisya miąszana polsko-czeska'
Warszawa, (Tei. wł. BN a p iz o d u “) W sobotę o i l

przed południem dyrektor protokółu ministerstwa 
spraw  zagrań, p. Przeździeeki otworzył plenarne 
posiedzenie komisyi polskoczeskiej dla terenów  
popłeńiscy towych, 0  12 w poh przewodniczący 
delegacji polskiej próf. pos.̂  Haibau wydal m 
czaśc delegatów  czeskich śniadanie w hotelu Euro­
pejskim. Ju lio  w poselstw ie ezeskem odbędzie się 
bankiet -wydąny przez przewodniczącego delegacji 
czeskiej p. ftpllaka.
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P r z e d  w y b o r a m i
M i s t r z  w r a c a  w  p o z ł o c i e  d o l a r ó w

M istrz  w raca d o  k ra ju .
G dy m ów im y k ró tk a ; „m is trz"  —■ w in ian  się 

k ażd y  dom yśleć, że chodzi o P ad erew sk ieg o .
D rżyj „p rzew rocie" — ciesz się endecyó!
T ym czasem  endecy* , jeś li nie w y raźn ie  cierp­

ko, to  z pew nero zaam barasow an iero  oczekuje te j 
chw ili, k ied y  m is trz  ponow nie s tan ie  n a  „nie* 
•wdzięcznej" ziem i p o lsk ie j. „Gaizeta W arszaw ­
s k a "  w e w zm iance, zap o w iad a jące j pow ró t p . 
P ad erew sk ieg o , p isze  o  jeg o  zw olenn ikach  am e­
ry k a ń sk ic h :

„T ak  zw any  „K om ite t p ięc iu se t d ia  a d re ­
s u  i sp e c ja ln e g o  fu n d u sz u  narodow ego dó  
dyspczycy i J . L  P ad e rew sk ieg o " ogłosił o d e­
rw ę , n a w o łu ją c ą  do sk ła d a k  c a  ten  cal.

J a k  g łosi odezw a, p. P ad erew sk i m a Pa* 
m ia r  p rzyczyn ić  się „do w ytw orzenia silnego  
r z ę d u  narodow ego" i z łam an ia  „ n a p a ru  parze
w jo tów ców ". . • • • • • - ’>

S k ąd  ta  w strzem ięźliw ość? ISndecyj na jlep ie j 
d o g ad za ł p- P ad erew sk i w łaśn ie— z odleg łośc i — 
w  A m eryce, ja k o  p o k rzyw dzony" — rob iący  po­
lity k ę  „antybelw'Cdcr,siką“ , i.a  d ru g ie j pó łku li... 
A le p- P ad erew sk i — pow raca jący  z p re tansya- 
m i s ięg an ia  po najw yższy  u rz ą d  w R zeczypo­
sp o lite j — po p re z y d e n tu rę  — to krzyżów  ae nio- 
i e  d y ab U n ie  am bieye  „w ielkości" ' czysto ende­
ck ich . A potecn teipjże p. P ad erew sk i p rzez sw oich 
p rzy jac ió ł i agen tów  w yciągnie .m oc do la rów  z 
ty c h  kół w łaśn ie , z k tó ry c h  w ypom pow uje p ie­
n iąd ze  er.dącya. M a przy tem  „R zeczpospolitą" 
n a  sw oje u s łu g i... A je s t  k a p ry śn y  la n ta s ta  — 
(pnzeslodaony, gdy  m yśli, że u p rze jm o śc ią  pod ­
b ija ;  gotów  u rząd zać  w idow isko ca lu sow e (jak  
*n>p. z L itw inem  kow ieńsk im  W aldem ar,isem ), 
a le  o b raź liw y  i mściiwy, gdy  sobie am b itn y  p la n  
u ro i, a napo,tyłka na  p rzeszkody , n a  p o d staw ia - 
mie nóg.

N ie wiadomo, czy Dmowski już zupełnie usu­
nął si? lu b  usunięty został) poza nawiać przesz 
endccyę ptrzy je j planach ob^ąclzeoia Belwederu? 
Gzy kuracya pod niebem A fryk i n ie poprawił®, 
je g o  stanu zdrow ia; czy też uchyla  się on od 
bieżących spraw stronnictwo, ażeby s i f  „osaczą- 
dzać" i nia pcspolltewać — właśnie z  jcamiazero 
kandydowania na prezydenta ' republiki?

T o  d ru g ie  je s t  praw dapodobm ejsz-s.
Z raas tą , o ile by D m ow ski w y p ad ł z ra c h u b y  — 

m a ją  en d ecy  d ru g ieg o  k a n d y d a ta  w  osobie obe­
cnego  m arsz a łk a  T rąm pczyńsk iego ,

T ym czasem  sp a d a ją  t o  na  głow ę pp. Padlsrew - 
ecy... N ie w iado .no , co  w yn ikn ie  % tak ieg o  aa- 
jnitesziainia?

Zw łaszcza, że p. P ad erew sk i ch ce  zaw adzić o 
' R zym  p o  błi^gósłaiwiięństwo pap iesk ie , że pod  p rę  
.tekstem  p o d zięk o w an ia  »  w ie tk ą  w stęgę  legii 
jjiunorowej zam rarza być i w P a ry ż u  — stw orzyć 
d ck o la  siebie petklamę. że i „ojedec św ięty" i M il- 
le ra n d  ykvEi w idzieliby go na a ano w isk u  nacze*- 
nem  w P o lsce. A  o  m f m  i F a r y i  *s*©d*e&3| są 
Sndeay,

p a n  P ad erew sk i m a  dobrych  ImippesasrjAw, 
w ięc p o tra fi pcffttózyć h a  rzecz sw o ją  ca ły  k le r  
p e b k o  am ery k ań sk i (zatem  i w kirne m u ow ie­
czki) ora® zasobn iejszą b y rżu azy ę  p o lsk ą  w Ą. 
jncryce . A d o la ry  m ają  k u rs  la k  w ysoki!

K am p an ia  ju ż  nie o d  dziś ro ap o ezą ta : listy , 
im ające m istrzow i zdobyć d o la ry  i p p fo isy  ,n  §- 
d re sa c h  rozesłane  m asowo, tak , że n iek tó re  d o ­
s ta ły  się do  gaz,'5t i  zo s ta ły  opub likow ane .

T a k  np . „D zienn ik  d la  W szy stk ich "  w  B uffalo  
ogłosił dw a ta k ie  l is ty  bardzo  c h a i^ fe ry s ty c iji-  
ne, św iadczące, że p . P ad e rew sk i is to tn ie  je-tMe 
z  o k re ś leń y m  celem  u b ieg an ia  się  o nawselui- 
c tw o  i że jeg o  ad h e ren c i zap o w iad a ją , m  jak  *a 
dotiknięciom  różdżk i czarofiMejisfciej — w szystko  
się  w P o lsce  pop raw i, g d y  mistrz, obejm ie ster...

M ożna było  jcsac®e — zauw ażym y —  tek  du* 
rz y ć  ła tw o w ie rn y ch , d o p ó k i p . P ad erew sk i był 
nie w ypróbow aną,, a b ły sk o tliw ą  firm ąj' cieszącą 
s ię  pew nym i s to su n k am i i  rozg łosem  za  g ran icą, 
A le po jeg o  d e b :u 4 e  p o litycznym  już  u ja w n i­
ła  ędę ca la  jego  n ie u d o ić o ść  i (naw et w Polsce!) 
fa ta ln y  d y le  tan ty zm —  ta k  fa ta ln y , że n aw et 
e n d e c ja  u su n ę ła  się o d  ratowani©  go, gdy ja k o  
precnuir pada ł, nia m ów iąc o tem , że p rzez sw e­
go pam fiec istę  (a dzialejs®ego w spółpracow nika. 
„R zeczypospo lite j" — Now&czyń&kiego) p o k p i­

w a ła  zeń, jak' z p a jaca  — o tóż  dz isia j p rzed sta ­
w iać P aderew sk iego , jń k o  zbawcę P o lsk i, k tó ry  
jKfdźwignie i sp len d o r k r a ju  i m ark ę  (czyżby aż 
ty le  dolai*ów m ia ł p rzyw ieźć?) to  w y g ląd a  .n® 
kp iny .

Oto p ierw szy  % og łoszonych  lis tów  w  śm ianiu 
„kom ite tu  p ięc iu se t" , Uczący 27 podpisów  (w tem  
13 księży) j  tro je  a rty s tó w  z p an ią  S em brlch-
K o e h a ń sk ą  na, czele *— w zyw a, ażeby P a d a re w  
Hkiesnu „w ręczyć a d re s  w raz  z odpow iednim , lu n

duszem narodowym d*> Jego dyspczycyi". edetn 
dopomeżenia mu do „utworzen ia jednolitej lin ii 
narado w *j przeciw  *n ti polskiemu naporowi po­
łączonych *tt obcych". R idw ew sk t jedz?®, a|®hy 
„bronić W ielkości i  Godności Narodu" (byle nie 
tek, jak  w  sprawi® cieszyńskiej, gdzie Imiaoiem 
Po lsk i podpisał podział, mimo, że przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych kwesty ono wał słuszność 
tego podziału, krzyw dzącego Polskę ^  i  wzdra­
gał się akt podziałow y podpisać!

Obszerniej zachwala mistrza ks. Celicbowski 
w  liście okrężnym, rozdęła® ym  do księży , gdzie 
zapowiada. Iż „e*.»a najw yższy podjąć aano.wo 
budowę społeczną, opartą na fundamentach uda­
ry  i moralności chrześcijańskiej" oraz „w  myśl. 
zasad konstytucji naszej m ajow ej".

Zapewne.,, k o  M yt ucya majowa jest bardzo 
czcigodną re likw ią  przeszłości, ale ks. Chlickow, 
s-ki i zachwalany przezeń p. Paderewski shogHby 
wiedzieć, że dziś mamy już uOwę b c m ly  uoyę 
i że to, co dobre było Mo kilkadziesiąt lat te ­
mu — to może trochę 7A stare na dzisiejsze cza­
sy! (nawet dla pp. k leryka lów !).

Obok w ia ry  je s t mowa i o  m arce.
Paderewski r-n głos? ksiądz CeRchow&ki 

„przyw róci zaufanie w  naszą salę samorządną i 
przyw róci wartość marki polskiej"... D la  pogrom 
ey „przewrotow ych  u top ii" obrońcy w iary  i mar­
k i trzeba w yw ołać „patsyotyczny zapal w  celu 
podpisywani® prze® v.szys<tkich adresu i arku­
szy składkowych, choćby skromną dolapową or

l te r ą “
A u tor listu ufa, łe  proboszierawie um ieją do­

brze w yciągać dolary z owięczek, w ięc żadnej 
nie udzi&la im iustriikeyi, ja& to  „najow oęniąj" 
uczynić.

P isze  i
„W ielebni księża. Proboszczowie, zn a jąc  

najlepiej glosu-nki w swojej parafii, 'znając 
przynależne towarzystwa, w iedzieć będą, jak  
postąpić, jak ich  d róg  użyć, jak  z prezaąa-mi 
tow arzystw  się porozumieć"...

Ksjąd? CeiićhopBki doradza tylko, ażeby za­
łatw ić się szybko i m ożliw ie dyskretnie „bez rO»* 
g le su  w  p ra s ie , gdyż rde należy  od słan iać  p rzed  
czasem  p lanów  i d róg  do umocnienia n arad o w o - 
go  dobra prawad«ąxych".

Zapow iedziawszy p ielgrzym kę Paderew skiego 
do Rzym u i jazdę cl© Paryża i pedikra^Jiwsey, że 
je s t prześw iadczony o  „Jego ń-ajczystszych- in- 
tencyach i  genialnem u ję c iu  każde j spraw y" 

(s ię !) —  ksiądz Celicbowsk! ra * jesac-ze apeluje 
o  ubieranie funduszu do d,yspó®ycvi Paderew ­
skiego, obiecując, że wszyscy ofiarodawcy „o trzy  
mają wramiar: od saaicgo J. I. Paderewskiego 
fo-togyafię % Jego w łasnoręcznym  podp isem ". 
(N iezw yk ła  okazy a !).

Siew em  z błogcsław icństw nm  k sięży  z tam - 
teroejn rek lam y  'J z k u fram i sk ład k o w y ch  dola­
ró w  chce zaw itać do  P o lsk i p. P ad erew sk i n a  
o k res  p rzedw yborczy  do  Sfijmu i se n a tu , gdyż 
obie Iżby w ybierać m a ją  p rezy d en ta .

Zapow iada, się ted y  żyw a w a lk a  w yborcza.
W alczyć  będziem y musieli ę wstecznifitwent

d.w-0jakiem i  z  d w o jak ą  w a lu tą , fetórs ©na ciśn ie  
feąz rachuby m  szalą w yborczą ! O tero pamiętać 
należy! ł

Konferencya trzech Międzynarodówek
Z dyskusył poprredi-ająicej podaną prze® nas 

wczoraij uchwałę podajem y następujące szcze­
góły:

R adek w skazał na konieczność zia,jęcia się 
pnąaa konieroncyę traktatem  wersalskim , k tóry 
zaw in ił obecne położenie gospodarcze. W  ępra- 
•wffc' gruzińskiej zH?r*ueił M aedonaldow i, że an­
g ie lska  party® robotnicza (Labour Party ), którą 
oh repreżantuje, o^świadozyła s ię  w  sprawię- luu. 
dyj i Egiptu tylko za autonomią-, a nie m  mmo* 
dzielnością, Ma-cdonaid po jm u je wolność na swój 
sposób i  w  w yn iku  tego angielska partya robo* 
to icza  poplena a n g ie lk i  im peryaiwm - 'Ale i  gru- 
rM sk l praedstawteiel Ceretelli nie-ma praw a ią ,  
dać tsamosmuaw-ionia d la  Gruzyl, gdyż w  r. 191? 
jako  m in ister w  gabinecie K ierońskiego oświacU 
oaył się za. W ielką, Ro*yą  i zachęcał do ofensywy. 
Rząd g ra ań sk i pia*ws®y penrałta wojaka ntemi®- 
ckie do kraju, o potem ©powodował okupacyę 
angielską pod

Otto Bauer w  im ien iu  wźodeńskioj „w spólnoty
pr3 «y“  w jw odz '1 : w  ip e c h  m ięd fyńarodew ych
arm iach uitesy rahoiniczej musi znowu być obu. 
drań© ^pztoie foK dn T »c»c l, N a leży przypomnieć, 
że specySlńa interesa poszcr&gćlnych party j mu- 
& ą  być prd-y-onządko waha ogólnym  interesom  
kiAtowym  pralotaryatu. Musim y we wspóln j sk- 
cyi w yk luczyć stosunki konkurencyjne m iędzy 
poszczególnym i partyami.. robotnicz-eini. Daj-oie 
nam  jeszcze raz stanąć do w&pólnejj w a lk i! . W-e 
wspólnej skcyi, na wspólnem  polu łatwy, roew i- 
n ie się u sznde koleżeństwa 1 solidarności tak 
silnie, że żadna partya n ie będzie m ogła sprzęci- 
w ić się wypełnianiu, tych warunków . System 
ii»pcrya lis tyc® ny n iszczy gospodarkę całego świa 
ta .'M y z  „w spólnoty pnący" jesteśm y przekonani, 
że Francy® ó Belgia mają pełne prawo do od. 
sr-kodowan*® za zrsisrczonia i straty, których sta­
ły  się o fiarą..Jednakowoż kapita liści nadużywn* 
ją  tego praw a F rancy ! i- Belg ii.

Jak to po jm ą robotnicy eateg© ówiańfc, że m y 
tu ?voibec ogólnej nędzy k łóc im y się o wt^runki? 
W obec tak iego położenia pyolet&ryatu otwwduje- 
m y tu w  chw ili, w której rządy kap ite l*styczne 
zb*eraj.3 się w  Genu*, m im o że wistęp do tej kon­
ferencyi dowodzi już. że społeczeństwo kap ita li­
styczne jest ntefcdolne p tryw róc ić  kw iatu  jego 
zdolność do życia. W obec takiego położenia w y ­
daje m i się ni-epiożUwem, żebyśm y się rozeszli 
? żebyśm y p le m ieli proletaryatow i n ic innego do 
zakomurdko-wante, jak ty lko to, że n ie w oftióaąy 
się porazum-teć.' Spraw ilibyśm y mw-sllń® rosaza. 
-rowante, m ś rządom  feapitaMstyesnym dewte.łnby 
to  odw agi d »  ostrzejszej w a lk i z nam i.

Uważam, iza konioozne, aby ogó lna tniędzyna- 
rodow a konferencya zehpa.ła się jak  wajprądzaj. 
Jestem przekonany, że mimo późnych manówrów' 
wychodzących- z. MosliwV-'nędza-pro-letaryatu, ko- 
riecaute^ó w alk i o-bm-nnej' i ątąkt imperyałMMnu 
■rma,u»zą M iędzynarodów kę tonim ńistyozną-titikte

n y ć  z n a m i ja d n o lity  feen t. Sądzę, że w a ru n k i  
(Odstawione p rzez d ru g ą  M iędzynarodów kę są  te ­
go ro d za ju , że n ie  m o żn a  p rzeciw  n im  p o d n ieść  
po w ażn y ch  ‘Zarzutów . M ożna być  różnego zd an ia , 
ezy kom isya, ś ledcza  w y d a  pozy tyw ny  rezultat?, 
ale. końteB żńetn będzie  poddać  fiokusne-nty 'uf 
sppaw te  secyaligtów „*6w ® lueyouislów  pod  kom. 
troję p ą r ty i  w szy stk ich  k A jó w  i  w szy stk ich  k ie ­
runków ..

Co -się n a s  tyczy , o b s ta je m y  p rz y  prajekci®  
konferency i, a  jóżołi k to ś  sądzi, że m ożem y po- 
średniozyć, je s te śm y  go tow i o ddać  się  n a  u sd ig l. 
J«#teśroy p rz e k o n a n i’o kon iecznośc i od ro czen ia  
w te j ehw R i w®zy®fckich sporów  i  , p o n ie s ien ia  
o fia r, je s te śm y  p rze k o n a n i, że je s t  to  p ien v szy  
k ro k  n a  d ro d ze  do w spó lne j m iędraynnr. aikcyi, 
a  choćby  k?*ok te® zosta ł z rob iony  » n a jw ię k -  
a w m  W ahaniem - się, to  p rzecież  będzie d a lak d  
w ięcej 'waupk n fe  w m y etk ie  p ro g ra m y  i m e to d y .:

* - * •

B erlin , 8 k w ie tn ia .
Rn p rzy jęc iu  o św iad a ten ia , k tó re  o m g d a j p o  

d a liśm y , zabra ł g los W eis (śo-eyalistą w iększo­
ści) j złoiy} o stre  ośw iadczenie ' przeciw  R adko- 
w? W eis ośw iadczył: Jeże li je s t  k to ś , k to  roś 
na jm n ie jsze  p raw o  m ów ić o za jściach  w B arii- 
nie w  s iy c jm u  1919, to  je s t r.ira R adek . On to  
był tym , któ?*y w tedy  p rzyby ł d o  Niem iec w brew  
jednom yślnej w olt ra d y  k om isarzy  ludo-wych, 
aby w  N iem czech pow tórzyć  to, co się bolsząwir 
kom  w  R osyi udało , m ianow icie o d e b ra ć  prał©- 
tairyatow i n iem ieck iem u zdoby te  sw obody j za* 
prowąd.zić ta k  zw an ą  d y k ta tu rę  p ro le ta ry a tu , 
a  w  rzeczyw istośc i sem nw olę m ałe j g ru p y  przy* 
w ódeów  kom u n isty czn y ch .

M y — pow iada W e k  — nie chcie liśm y w ojny  
'dom ow ej, k tó ra  n im  zosta ła  n a rzu co n a  prze® 
fp a riak o w có w  za w zorem  hotefbw icklm . W iem y, 
że roiodzynaro-dowy p ro lctw ryat, o  Uę ni® n a u ­
czył się, jeszcze na  w zorach  węg|e,j*siki.ra j b a w a r­
skim , ry ch ło  dojdzie do  p rzekonan ia , że m y (tj. 
socyaliścii w iększościow i) naszą  odw agą s ta n ia  
śię ntepop-ul a m y m  i u ra to w a liśm y  n iem iecką 
rreczipospoJitą. p rzed  re a k c y ą  m ilita .rystyczaą.

„yorw ąrt© ", o m aw ia jąc  w ynik i k o n fe ren cy i’ 
s tw ie rd z a  że dobrze się stało , iż konferencya 
d o sz ła  dó  sk u tk u . K om uniści zam ierzali nam  zb' 
d rzeć  m aski, a  tym czasem  m ask i z n ićn  zdarto ,

Potrzebna panienka
d o  ®&sspe%«y8 d zien n ik a. Sgśsgzenśa rosedsyj
ą— S p o p o łu d n iu  w Admśn str®cyi „H a p rzo d u ^ r

Kraków, Ou«aI®®skśego 5.
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Pad sztandarem polityki ugodowej z Czechami
Prawda, o Jaworzynie

n . /
Znam y ju ż tę uroczą boginię. L oży  uśpiona, 

w  cudownej szacie wysokopiennych lasów smre­
kow ych , ow iana ich żyw icznym  aromatem. Dya- 
dem  m a na głow ie ze strzelistych turni W yso ­
k ie j, Ganku, Żelaznych W rót, Batyżow ieckiego, 
W ie lick iego , Światowego, Jaworowego i  K ró la  
T a tr  Lodow ego, kaskady z cudownych pereł spły­
wają, po je j m iękkiej, w zorzystej szacie, m ieniąc 
się w  słońcu barw am i tęczy i gra jąc  je j w ie ­
dźmą pieśń o p ięknie i szczęściu.

Jaworzyna, to cudny poemat natury, to ra j dla 
turystów , w ytchnien ie d la  spracowanych i łak- 
r ą ty c h  ciszy i ukojenia. To  przyszły w ie lk i park 
narodow y i sanatoryum  św iatow ej sławy.

Lecz dzisia j, to jeszcze urooaa pustka górska. 
B y  uczyn ić z n iej wyśnione letnisko, trzeba 34 
zabudować, wanosząc domy, w ille , hotele, pen­
s jon a ty , —  udostępnić budując kolej żdazną  
z  N ow  ego^Ta<rgu, mosty, przekopy, tunele, drogi, 
ścieżki, połączen ia telegra ficzne i telefoniczna, 
urząduić pod w zględem  asanizacyjnym , zakła­
da jąc kanały, elektrownie, wodociągi, — nadto 
trzeba zapew nić dostawę środków aprów izacyj- 
myicli i innych, sprowadzając kupców, przedsię­
b iorców  i  t. d.. —  zaludnić ją,, a  wrc^-cle, co naj- 
iwaiżniejs.c, odkupić za bajońskie sumy od pru­
skiego magnata.

I  „gd y  to wszystko zw ażym y na szaili** pęknie 
cudow ny czar bajk i jaw orzyńskiej, zobaczymy 
je j pustkę i  j&szcoe bardziej przerażającą pust­
kę narodowego skarbca polskiego.

Bycerze jaw orzyńscy, którzy kruszą kopie w  
je j obronie, m am ią nas uroczym  mirażem, za któ 
ry  każą naon płacić ju ż teraz, duszam i naszych 
rodaków .

Podnoszą oni liczne argum enty, uzasadniające 
•konieczność zdobycia tej m iejscowości: potrze­
bą oparcia się o naturalną granicę, w zgląd  na 
zdrowotność publiczną, turystykę polską, naszą 
w alutę, w reszcie jodyną m ożliwość sanącyi sto­
sunków gospodarczych polskich gmin, sąsiadu­
jących  z Jaw orzyną: Jurgowa, R zep sk  i Czar. 
nogóry, sztucznie odciętych lin ią  ambasadorów 
od ich naturalnych warsztatów  pracy: łąk, hal 
1 pastwisk, znajdujących się w  północnej części 
obszaru Jaworzyny, gdzie „w ypasa ją  liczne by­
dło (ok o ’o  10C0 krów  i  2000 ow iec), koszą łąki 
do podziału  <t obszarem dworskim  księcia H o­
li enloh ego (w ięc  nie są ich w łaścicie lam i), o trzy­
m u ją  po um iarkow anych  cenach z lasów J a - , 
w orzyn y  drzewo opałowe i budulcowe11. Słowem, 
w yznają  obrońcy w ym iany, „gdyby nie 'ten ści­
sły splot gospodarczych interesów, który grozi 
ru iną  naarym wsiom  w  raizi-e jego zerwania, nie 
byłaby się strona polska n igdy zdecydowała na 
odstąpienie 2.C00 dusz ludzkich, które pośw ięcić

należy, jako bolesną o fiarę i nadwyżkę z naszej 
strony" (czem u nie równowartość?), bo w ażn iej­
szą sprawą jest utrzym anie „około 1000 krów  i
2.000 ow iec", n iż 2.000 obywateli polskich z N ie­
dzicy i Kocw ina, których z zawsze „ciężk iem  
sercem " oddajem y na pastwę w roga  i bezw zglę­
dne wynarodow ien ie.

Jakisjże o fia ry  nie uczyn im y dla ciebie —  cu­
dna Jaworzyno!

„D elegacya  polska, n ie wldną-e innego w yjścia, 
z  ciężkiem  sercom, zdecydowała się na ofiarę 
oddania tych w s i": N iedzicy i Ko-cwiwa. A  prze­
cież było -i jest „inne w yjśc ie",

-Krzywdy gospodarcze, zadane lin ią  ambasado­
rów , trzem  gm inom  spiskim, można, 'znakomicie 
załagodzić przez w yw łaszczen ie części lasów i 
łąk  „państwa sra flary", Uznańskigo, czy Za­
m oyskiego, które-graniczy: z ły m ! gm inam i, lub 
oddając im  część  lasów rządowych polskich na 
Spiszu, jak ie  tam otrzym aliśm y t  hojnych rąk 
Rady Ambasadorów. To  samo dotyczy k u yw d  
lipn ickich  na Orawie, któró m ożna było uśmie­
rzyć przez przydzielen ie tej gm inie lasów i n ie­
użytków  babiogórskich północnego stoku w  Ma- 
lópcflscs, należących do żyw ieck iego Habsburga.

'Tych  „innych wyjść*1 byto jeszóz-e'Więcej, ty l­
ko nie trzeba s:ę było kręcić w  zam kniętem  kół­
ku : Ora-wa —  Spisz. Spisz —  Orawa. Jeślj C-ze-si 
żądają piędź za piędź ziem i, drzewo za drzewo, 
to można im  o fiarow ać odpowiedni dnia! leśny 
w  Karpatach lub gm iny n isk ie  na Łerokowsaczy- 
źni-e, lub jedno i -drugie i jeszcze konensye gospo­
darcze czasowe, zapewnić dostaw y nafty, sma­
rów  i t. d.

D laczegóż w ięc m am y oddać Cnech-o-m N iedzicę 
I  Kacwin. te najbogatsze i najludniejsze gm iny 
polskiego Zatoaigórza spiskiego?

Znajdziem y zaraz odpowiedź w  ®łotej ksią­
żeczce, którą każdy, interesujący się sprawą, w i­
nien dokładni? przeczytać, lecz której autora nie­
stety. nie' iąnamy.
- „G dy znowu, pedobnie.: jak  na Orawie, przystą­
piono do znalezienia odpowiednich rekompensat 
na Spiszu z,a Jaworzynę okanaio. się, że w  dru­
gim  kącie przyznanego nam Spiszą., istn ieje rów ­
nica zaw iły  problem  giranicrmy. Oto m ieszkań­
cy trzech gm in spiskich, pozostałych przy Cze­
chos łow acji: Osturni, W ie lk ie j, i M alej Franko­
wej, zosta li1 przóz lin ię amtoesadorów- dosłownie 
'Odcięci od świata-.-Od'najbliższych'bowiem m ie j­
scowości, położonych w  Cźctcbo&ło wacyi, laik Żar 
i Hanuszowce.. oddzielone są.te trzy gm iny wy-, 
sokiem' i bendróżnom pasmem M agury Spiskiej 
i odgołę-zienocn. a jedyna droga, jafca prow a­
dzi z Ostu,mi i c5u Frankow ych  na ńwiat, a prze- 
flewśzyistkiem do gospodarczego centrum tych 
gm^o. jak iem  jest m iejscowość Stara W ipś-Sp i­

ska, biegnie przea przyznane Polsce w si Kacwin 
i  N iedzicę11.’')

Jak ie  n ie przyjść z pomocą biednym  wsiom  
„czech os łow ack im 11? Przecież -droga do sied li­
ska propagandy antypolskiej Starej W s i parowa- 

, dzi p r : «z  nasz K acw in  i N iedzicę, i  teraz zrozu­
m iem y dlaczego delegaci polscy zgodzili się w ła ­
śnie te najbogatsze gm iny oddać Czechom, jako 
rekom pensatę ®za Jaworzynę. P rzem ilcze li o tom. 
Że o-ddając Czechom N iJdnkę zam ykają „jedyną 
drogę na św ia t" dla naszych, polskich: Ła-psr N i.  
żni-ch, Łap-s-z W yżn ich  i'Łcipszanki. Z s r m t  .ten, 
zb ija ją  obietnicą, że obuduje się drogę przez n ie­
stety również „wysoki® i  beadrożne pasmo1* na 
Bursztyn lub Trypś, czy Krem pąchy i Now ą 
B ia łą  do Now ego Targu. Lecz m ija  już praw ie 
dw a lata., a -budowy w oale n ie rozpoczęto. Zresz­
tą olbrzym ie zaspy, śnieżne w  zionie nie pozwolą 
korzystać «  tej drogi. W ysu w ają  jeszcze projekt 
zneutralizow ania gościńca przez Niedzicę. W ięc  
nie C z:s i będą nas prosić o to ustępstwo dla 
swych „odciętych  od św ia ta" gm in, leoz- m y bę­
dziem y im  dawać koncesje  za tę laskę. Zaiste 
arcywesola hiśtorya.

Lecz i  inne 'poważne m om enty gospodarcze 
przem aw iają  przeciw  oddaniu tych w iosek Cze­
chom. N a pircyzneinej Polsce części Zam agórza 
spiskiego b-rrk centrum życia  gospodarczego, ja ­
k iem  przed podziałem  była Stara Wie®, a które 
trzew i bezwarunkowo stworzyć. Jedyną m iejsco­
wością, nadającą się ku temu jest właśnie. N ie­
dzica, położona u dbie-gu dróg, w ieś bogata, w ie l­
ka i ludna (około 1.500 m ieszkańców). Przez roz­
budowanie tej gm iny, otw orzen ie w  niej sklepów, 
aaprow Adzm ię.jarm arków , odciągn iem y ludność 
spiską od Starej W si, zaspokoim y piekącą potrze 
bę gospodarczą w iększej części naszych spis- 
skich w iosek i  szeregu gm in, położonych na- le­
w ym  bruegu Dunajca: Srom owiec N iżn ich  i W y- 
żnich, Czorsztyna, Kluszkowiec, Krosm cy i t. d.

Oddając 'Caacho-m N iedzicę i  ,Kacw in  przekre­
ślim y te w szystk ie m ożliwości gospodarcze w y ­
rządzim y straszną krzyw dę naszym  obywatelom , 
których przysięgaliśm y bronić w  czas plebiscytu 
„N ie  rzucim  ziem i —  tak nam dopomóż Bóg".

Lecz wszystko to uczyn im y dzisia j d la  ciable 
—  cudna Jaworzyno!

*) -Cytaty z broszury „O Jaworzynę" Kraków 1922.

Salinom grozi dezorganizacya
W N IO S E K  N A G Ł Y  P O S Ł A  D R A  H E R M A N A  

BIAMAKTDA 
w  sprawi® d e z o rg a n iz ac ji, g rożącej sa lin o m  
przez przeniesienie ich z kom petencji frudste.. 
tyram ■ przem yśla i hanstla p »d  kCmpeiencyę tał- 

nisleiyam skarbu.

Rdzeń salin polskich znajduje się w  b. aaborae 
austryacklm. Niedomaganie rozw oju  tych salm 
z-a czasów austryackAcłi przypisywano głównie

Pamiętajcie o uroczystości 1 MajC&»
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P rze c iw  lo so w i
P ow ieźć współczesna
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—  Jakto? . W ię c  aż ta k  n isk o  je s teśm y , z e ­
s z liśm y  aż tam . że, ab y  o trzeć  łz y  ro d z in om  
n aszych  n a jle p s zych , m u s im y  się b a w ić?  
P o ls k a  n ie  u m ie  s ię  zd ob yć  na  czyn ?  P o l ­
s k a  u m ia ła  w y d a ć  o fia rn e  i w ie lk ie  je ­
d n os tk i, "a  c h o w a  m asę  m arną . B a w ią  się, 
n ie  o d m ó w ią  sob ie  n ic zego  d la ,ty c h , co od ­
d a li w s z y s tk o  d la  n ich . M oże  i ra c ję  m ia ł 
S ter, g d y  m ó w ił, że ich  ty lk o  zm u s ić  m ożn  i. 
N ie  u c z y n i c z ło w ie k  d o b ro w o ln ie  n iczego , 
co p rze ra s ta  jego .'

B ła g a ła  H a lin ę  ,a b y  n a  ten  b a l n ie  szła, 
a  'd z iew czyn a  śm ia ła  s ię  z n ieb

—  P a ra d n a  jes teś  ze s w o je m i te o r ia m i. 
P r z e c ie ż  na ża d n y m  b a lu  n ie  będę s ię  tak  
dob rze  b a w iłź . B ęd z ie  n a  n im  ty le  w ojska -

—  W ię c  i on i p r z y jd ą ?  O n i sam i, c i bo się 
M ii?  I  n ie  u w a ż a ją  te g o  za  p o lic zek  d la

■ s w e g o  czyn u ?  '*
—- K a ż d y  b ie rze  życ ie , ja k  jes t, a ty  n a ­

g in a ć  je  ch cesz do swoich teorji. N a  tym 
b a lu  b ęd z ie  ty lu  m iły ch  lu d z i  N ie  sp o tk a ­
ła b y m  ich  g d z ie in d z ie j. B o  p rze c ie ż  ta k i na- 
Przykład Ster nie przyszedłby na bal pad

M iło s ie rn ych , czy  k a m ie n ie zm k ó w , cI jb w re -  
śzice ja k ie jś  m a łe j p a czk i p rze c iw n e j 'jego  
paczce, a tu ta j spo tkać  się m ożem y .

~~ Co on, S ter, b ęd zie  na  ty m  b a lu ?
—  N ie  in acze j. Przyrzekł m i to  i spełn i. 

Choć m o że  n ie  w szy s tk ie  p rzy rze c zen ia  sp e ł­
n ia, a le  to ,- jes tem  p ew n a , b ęd zie  w yk on an e .

—  J a k ie ś  ty  m og ła  z  nim- s ię -w id z ie ć , p rze ­
c ie ż ' -był -ty lko  ra z  w  n a s zy m 'd o m u ?

—- B ęd z ie  b y w a ł częśc ie j, g d y  go  do tego  
u p ow ażn ię . M y ś la ła ś ,  że ty lk o  w  dom u  m o ­
głam -, się z n im  w id y w a ć ?  ta ń c z y l iś m y  ju ż  
parę  ra z y  od tego  czasu, a w id y w a ła m  się, 
nawet- n ie  pom nę, ile... P r z e c ie ż  ja k  czegoś 
chcę, to  i dopn ę: w iesz , że je s tem  taka. P o ­
w ie d z ia ła m  ci, że go  zaczn ę  b a łam u cić . —  
S p o jr za ła  n a  R om a n ę  z lek k im , - p łoch ym  
u śm iech em , bez c ien ia  z ło śc iw ośc i. -- M oże  
m i s ię  i to  uda.

N ie  m o g ła , s ię  dom yś leć , ja k ie  w ra żen ie  
z ro b ią  te  w ia d o m o ś c i na  n ie j. R o m a n a  u k ryć  
n ie  p o tra fiła  sw ego  w zru szen ia  i g d y  H a lin a , 
śm ie ją c  się. sp o jrza ła  w  je&H>ozy,' z a c ze rw ie ­
n iła  się bard zo , a potem- spu śc iła  p ow iek i.

—  Cóż to, c zy żb y  on c ię  n ap ra w d ę  obcho­
d z ił?  G d yb ym  w ied z ia ła , p o w ied z  o tw a rc ie . 
N ie  chcę c i w ch od z ić  w  d rogę , ty lk o  m y ś la ­
ła m , żeś z a ję ta  m a la rzem . O n  tu  p rze c ie ż  
ta k  często  p rzych od z i- B y ł d ziś  n a w e t i po^ 
w ied z ia ł, ża jeszcze  p r zy jd z ie ; m a  ei coś 
w a żn e g o  d o  p ow ied zen ia . K ie  m yślałam

w c a le , żo cię S te r z a jm u je  poza  p a rt ją . On 
n a  bale n ie ch od zi, j-ako S ter, a le  n ib y  pan 
G ieś lick i, to  ła d n ie j b rzm i: pan  C ieślick i...

1’a trz y la , ja k  R om an a  b lad ła , ja k  u s iad ła  
n a  k rzes ło , b o ją c  się u paść ; oczy  je j  w y r a ­
ża ły  p rze ra żen ie .

H a lin a  za czę ła  ją  ca ło w ać  i  m ó w ić  p ie ­
s zc zo t liw ie :

—  P o w ie d z  p raw d ę , R om an eczk o , zn a jd ę  
Sobie in n eg o ; p rze c ie ż  m n ie  tak  ła tw o , po­
tem  m oże  b y ć  za  późno.

A le  R o m a n a  n ie  p o w ied z ia ła  n ic, ty lk o  że 
bo i sie o  siostrę.

—  W id z is z , ty szu kasz m ęża , a  on  n ie o żen i 
się n igd y . On w ie r z y  ty lk o  w  w o ln ą  m iłość .

B y ło  je j c ię żk o  to  m ów ić , ba ła  się nawet, 
że je j H a lin k a  n ie  z ro zu m ie , że ją  zg o rs zy .

A le  d z ie w c zy n a  w yb u c h ła  sreb rn ym , n ieu ­
tu lo n y m  śm iech em , ś m ia ła  s ię  d łu go , ja k  
d zw on ek , bu dzący za sp an ych  ch łop ców . O n i 
ju z  o ck n ę li się, p ćd n oszą  z pod u szek  g ło w y , 
je s zc ze  ja  u k ła d a ją , jeszcze  podnoszą , a -on 
w c ią ż  d zw on i,

W  tym  śm iech u  b y ła  ca ła* j e j  odpow iedź. 
N ie  p o tra fiła  p r ze m ó w ić  p rze z  zdu m ien i©  

nad  n a iw n oś c ią  s io s try .
—  T o  p rze p a ra d n ia f że-by .m oja s ta rsza  sio­

s tra  m o g ła  b yć  ta k a  n a iw n a . C zy  to  m ó w iła i  
n a  ser jd  ? N ie , to  n a d zw y cza jn e - . 

Z n ó w  śm ia ła  s ię  bez końca.
iC iąg dalszy nastąpi!
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te j ckclidzm ości, r e  p o d leg a ły  o n e  m in is te ry u m  
Skarbu. O dpow iada to charakterow i m in is te ry u m  
S k a rb u , k tó re  z n a tu ry  rz :c z y  t r a k tu je  w szy stk ie  
s p ra w y  rnu poddaną ze stom ow iska fiskalnego , 
a  nie gospodarczego . W y siłk i K oła P o lsk ie g o  ! 
K lu b u  .poiskiego socyalistyozn  ego w p arlam en cie  

, austtfyackim , aby  prziemieść sajka y  pod  k ie ro w n i­
ctw o a u s iry a c k ie g o  n d risite ryum  ro b ó t pub licz- 
canych , k tó re m u  p p d leg a lo  górn ic tw o , n ie o d n o ­
s iły  s k u tk u . T oteż jednym  % p ie rw szy ch  czynów 
W y d z ia łu  G órniczego P o lsk ie j K om isy j L ik w id a ­
cy jn e j po ro zp ad n ięc iu  sdę A u s try i  b y ło  praehie- 
siar.ie sa lin  p o d  k ie row nic tw o  tegoż W ydzia łu , 
k tó reg '*  fumikcye następ n ie  o b ję ło  m in iste ryum  
p rze rn y słu  i  h a n d lu  w* W arszaw ie. F a k t  śHWolnia 
ufa salin  z p o d  w pływ u fiiskailistów p ra y ją l ca ły  
k r a j  z ap lau zem . S k u tk i okaza ły , ź© m yśl ta  by ła  
zbaw ienna, a lb o  wiem p ro d u k e y a  soli w  r .  1921 
w zn io sła  się n a  301.012 e  187.09? w r. 1913, a 
w y d a ja o ść  ro b o tn ik a  w zro s ła  ze lo3 kg. w f . 1918 
n a  187 w  r. 1921. E ta t  u rzęd n ik ó w  s p a d ł % 67 
z a  czasów  a /a s try a c k lch  n a  35 w r .  1920, a  24 In­
żyn ierów  w r. 1922. K oszta  zaś  w ydobycia  so li 
w zro sły  w  m niejszym  stosunku*, an iże li kossfei 
w ydobycia w ęg la  w  przeds i ęb io r s t  w ach p ry w a ­
tn y ch .

Bardzo znakomite te  w yn ik i b y łyb y  bez poró- 
fwna ia lepsze, gdyby nie tam ujący w p ływ  m i­
ni® ery mm skarbu przy łożeniu feomiecjcnyeh in- 
we&tycyj, ale ministeryum skarbu ocmtoiwane 
eLrjinością chw ilowych dochodów, a nie mając 
gospodarczego zrozumienia dla zwiększenia do­
chodów d rogą poi ciosze ia metod produkcyi, u- 
n icestw iałc i  najlepsi?.© pomysły. Teraz drogą 
niezrozumiałą, nie wiadomo z jakich powodów  
ł d la  jak ich  celów, stanął pakt m iędzy ministrem 
przemysłu i handlu a ministrem skarbu, mocą 
którego jeden drugiemu, niby jako surprisę, od­
da je  saliny. Interes publiczny i szerzej zrozu­
m iany interes ministeryum skarbu wymaga, aby 
tych  spraw nie tykano, a  w  szczegółnoścti by
tego nie czyniono be® zgody Sejmu.

W obec tego podpisani wnoszą: Setjm wzywa 
Rząd, ażeby pozostawił saliny w  *m $dlgi©  mi- 
nisteryum przemysłu i handlu, jako  władzy fa ­
chowo do tego powołanej i by się wsrtrzyimiał od 
wszelk ich  ryzykow nych ’ eksperymentów organi­
zacyjnych.

Pod względem formalnymi wnosim y o bdssł-Ł. 
n ie wr.icsku do komisyi handlowo praępy.slo- 
w ój.

Warszawa, dnia 6 kwietnia 1922 r.
* •, •

W  sprawie powyższej tow. posłowie dr B o­
browski, do* Diamand i Kka ienslew icz odbyli 

6 bm. kenfereneyę z ministrem przemysłu i han­
dlu, p. Ossowskim, żądając oddania produkćyi 
so li pod nadzór min. przeipysłu i h ą d lu  a pprze 
dąży ~  min. skarbu. M inister Ossowski usnął 
raęyonalność tyeh żędąń.

U W A G I

T eraz  m a rk o tn o  się arohifc  k s . U rbanow i, gdy  
w reszc ie  należycie o św ie tlono  jego  osob liw ą ro ­
botę.

Czyniąc zadość prośbie k s. Urbana, tow. Cza­
p iń sk i gotów  je s t  uw zględnić • jeg o  życzenie i  
„poda do w iadom ośc i"  Sejm ow i inne  w ybryk i 
ks. Upbąna.

P ó m tó m  dow cip  ż  posy łan iem  jń sm a  przeciw ­
nikow i ye to  dow ęjp s fe ry !  fldy  nasż  „N aprzód" • 
krąlro>w3łd został' w swtłrp czasie wyklęty, tąw.

Dasryfiski zarządza! w ysyłan ie „N aprzodu " kar­
dynałow i Poryw ie i biskupowi ? e ro  c w sk i em i; L s- 
bosowi w  podziękowaniu za „rek lam ę" d la  

dziennika socyalśsćycizr.cgo. Dowcip w ięc jes t 
stary. Ty lko, że w  tamtym wypadku odpowia­
dał prawdzie, natomiast powiększenie liczby od­
biorców „P rzeg ląd u " jezkiŁckieg© o 50 -procent 
a powodu „rek lam y" tow. Czapińskiego o& pt~  
ia jny f łę  „rołęćtzy bujki w łożyć". '

Nowa ustawa o gminie wiejskiej
Sejm ow a k e w isy s  ad m in is tracy jn a  p o d ło ż y *  

la  p rzed  k ilk u  dn iam i Sejm ow i (pro jek t niozinjer- 
a le  w ażnej u s ta w y  o  gm inie  w ie jsk ie j.

P ro je k t  u s ta w y  & gm inie w ie jsk ie j w niesiony 
aoietiął parze? rz ą d  d a  S e jm u  jeszcze w !i+- u  1919.

Z w łokę w  opraieow aniu te j u s ta w y  tłó tnaczy  
i ;praW dzdanie  kom isy! ądm infe toąey jn . tem , 4e ną  
■trudności n a p o tk a ło  y o ^ p ^ F ^ a ifę fe  spraw y te- 
ty te ry ą ln e g o  o b sz a ru  g m in y /a  m ianow icie czy 
now y d ła  ca łe j B ełsk i u s tró j  g ttjian y  m ą  się ©- 
Siewać na gm inach  zbiorowych, czy jednpwic’?k®« 
w y cb , W  zabo rach  au stry acM ra  1 P fu sk j®  g » K  
a y  są  led im w ioskow e, Z ab ó r ro sy jsk i p o s iad a  
gm iny  l ic ie  —  zbiorowe.

P o  d łu g ich  n a ra d a c h , po  ro z p a trz e n iu  a n k ie t 
i oipinii rzeceoznaw ców  jrom isya id m in is tra c y jn a  
b iccąc pod uw agę, że gm ina m a ła  jed n o stk o w a  
d la  b ra k u  środków  fmań& oych i często pfjpów te' 
d  ich łudzi n ie  jeg t w s tan ie  podo łać  zm laniom , 
jak ie  na n ią  w k ład a  sam orząd , p rz y ję ła  zasadę, 
że amin® w o js k a  m a być zbiorow ą.

W  zakresie spraw czysto miejscoiwych ustawa 
przyznaje gromadom tesame uprawnienia, jakie 
mają gm iny zbiorowe w  zakresie spraw, samo-? 
rządow ych  gminnych*. Podział tych spraw paj©- 
ży do sejm ików wojewódzkich, które w yda ją  w 
te j m ierze w zorow e statuty, a radom gminnym 
przysługuj© praw o wprowadzenia pewnych 
zmian do statutów. Zasadę tą przy jęto  w  tym 
cęjit, aby w  b. zabcwuch ąusU yack im ' i  pruskim 
członkowie przyszłych gromad, & obecnie gmin 
n ie tracili tych  uprawnień g^ e rzęd © w y© h i kt(k 
re te raz  posiadają.
■ J a k o  now e dżta ly . w-prowadaDno d o  ustaw y... 
posianow ićn ią  o policyi m iejscow ej, ó odpow ie- 
d»:ałności po rządkow ej i d y śsy p lin au  ej człon* 
ków  z a rz ą d u  gm innogo i so łtysów .

U staw a o be jm uje  tak że  Otrdynacyę w yboracą 
d la  gm in w ie jsk ich .

W y b ó r R ą d y . gwąmrf zbiorow ej o d b y w a sig n a  
podstaw ie  rów nego, pow azechaego , bezpośredn ie  
g o ,' ia jp eg o  i  pre®*®rey©nąin€g® p re w ą  wyb®?©?®'' 
go.

P ra w o  g losow ania  m a k^żÓy członek  gm iny 
bez różn icy  p ici, któii-y w d n iu  zarządzen ia  wy* 
borów  m a u k o ń czo n y ch  21 la l  życia i m ieszka 
w p s in ie  p rayna jnm ie j od  r©ku i co do k tó rego  
nie zachodzi żąd®a z w ypądków j p o c iąg a jący ch  
za  so b ą  u tra tę  prawa w ybieran ia  w  m yśl ordy- 
rtącyi w ybpceząj do  Sejm u.

P sąw o  -w fb ie ta lnośę i n a  ra d n e g o  przysługuj® , 
każdenwu oz-ionkcwi gm iny, k tó ry  m a p raw o  wy- 
biea-ania, u k o ń czy ł 25 l a t " życia  i  o p łaca  p -d a tk i  
na rzecz gm iny,

R a d a  g m in n i, sk ładająieą  się z 30 ćBk 32 ra d - 
nych , zależnie p*d Mości m ieszkańców  gm iny , wy- 
h ie rą  w ó jta  bezw zględną w iększością  głosów , ąa- 
stępinie 4 ław ników , a  w reszęie  z pośoród ław ni­
ków  zastępcą  w ć jią .

W ó jt i ław nicy  m ogą być W y b ra li ta k ż e  z  poza 
R ad y  gm innej. W ó jt i  ław nicy trą c ą  po wy b o  
ra s  m a n d a t radnego .

W y b ó r w ó jta  i  za s tęp cy  w ym aga za tw ierd ze­
n ia  S tarosty .

W ó jt o trz y m u je  s fą łs  w yn ag ro d zen ie  % fu n ­
duszów  gm innych , k tó re  u s ta la  W ydział pow ia­
tow y.

G rom ada, ja k o  część sk ład o w a  gm iny, w yb ie­
ra  ra d ę  groimdizką,, so łty sa  i tegoż zastępcę.

S c l.y sem  i jeg o  zestęp eą  m oże być członek  
grom ady, k tó ry  u k o ń czy ł 25 la t  życia , u m ie  czy­
tać  i p isać, p o s iad a  w łasną n ie ru ch o m o ść  i nie 
w chodzi do ra d y  gm innej lu b  za rz ą d u  gm iny .

Ja ś li grom adia nie w ybiera  ra d y  grewnadzkiej, 
^brandi® w szy stk ich  m ieszkańców  g rom ady  j-est 
orgąr.ecn u ch w a la jący m  i k o n tro lu ją c y m  w e 
w szy stk ich  sp raw ach  g rom ady. Do pow zięcia u - 
ehw ał po trzeb n a  je s t  obecność je d n s j czw arte j 
liczby osób, m a jący ch  p ra w o ' udziału w  zebra* 
ni u g rom ady .

W ybór so łty sa  ©dbywa się jaw n ie  na  zeb ran iu  
g ro m ad y  TT na żą 'ian ie  jed n e j czw arte j obsonych  
m usi być zasto sow ane  głosow anie ta jne.

R adn i, w ó jt, ław n icy  i so łty s  s ą  w yb ieran i n a  
i  ła tą , , B x t  R,

Kontrrewoiucyonlści na Bałkanie
U s t jezuity ks. Urbana djo tow. posta 

CzapsńsKiegcJ
Tow . poseł C zap ińsk i, k tó ry  w  sw ych a r ty k u ­

łach , b ro szu rach  er.-iiz o sta tn ie j m owie sejm ow ej 
re c y to w a ł k le ry k a ln y  „P rzeg ląd  P ow szechny" 

feau ity  ks. U rb an a , o trzym ał o d  tego  ostaibajego 
n a s tę p u ją c y  lis t:

„P an ie  Pośle!
O d k ąd  B an  P o se ł zaiceąt zw racać uw ag^ 

public-znestci na  „P rzeg ląd  P ow szechny" l i­
czba p ro n u m era to ró w  po d n io sła  się o 59 p ro ­
cent. Przyipuszctm jąc, że je s t  w  tem  cz ą s tk a  
za s łu g i P a n a  P o s il ,  p rag n ę  się zrew anżow ać 
i d la teg o  p o lec iłem , A dm in istracy i, ab y  n a ®  
m iesięczn ik  stoile ipo&yłala pod ad resem  P a ­
na . Z treśo i liowiem  w zm ianek  P a n a  p o sła  
o  raaiszym „P rzeg lądzie" m ogłem  w yw niosko­
w ać , iż  znanym  ja s t  M u ty lk o  jeden  zeszyt 
„ P rzeg ląd u " . W dzięczność m o ja  w zrośnie 

■w dw ójnasób, jeż d i  P an  Poscii będizie łą sk ąw  
podaw ać  d o  w iadom ości S e jm u  tre ść  każda- 
go  zeszy tu , by leby  nieco d o k ład n ie j i obszer­
n ie j, niż to by ła  csint- ią paz<?*.

Ę  w y ?w am i wdrięózi.ie#ąi "
•SrrYUS U rb a r  T, J ."

Podrażnienie ks, radaiktora $ź Pódta w jd :7óńbe.
Ks. IJrban jest jednyip z  najzaęiętszyeh klery 

kałów w  ■ Polsce. W  Rrako-wię fn ą e k  jes i jego 
wał;-.*, z filaaiidc^ijbą óióiJa.lnoficią am erykan-.

y .  M, C. A.* W  &wym „P rzeg ląd z ie " Ąttm&ll 
w  _ kłea-ykainóin zaoleitraewienipi aż do tafeich 
tw ierdzeń , j e ci (naw ał endecy!), k tó rz y  podpi-
gą li POkój r y ^ i  „ zd rad z i* "  (!) Pó lhkę albo* 
w kini (zdaniem  jezu ity ) P o lsk a  w inna by ła  w al­
czyć d a le j na w^chofM® w  im if  szerzen ia  kata*, 
dcyiamsu.

©statui rycerz- komtrrewolucyi rosy jsk ie j, §ene> 
pał W rąngei, praypomma światu, żó jeszcze żyje. 
Jego towarzysze broni rozmieszczeni w  obożach 
pą Rałkanie przygotow yw u ją  się do jakiegoś no­
w ego wystąpienia. '-Politykiem drtóry przygotow y
w u je  tę akcyę, je s t  B urcew , daw ny  p rzy w ó d ca  re  
w olucyosjg tów , k tó ry  cbecn ie  rep.reczentuje n a j­
ba rd z ie j n iepraetołagany k ie ru p e k  kąn tryew ołu- 
cy jn y  pośród, w szy stk ich  .rep u b łik an ó #  ro sy j­
sk ich . B urcew  tedy . w ydaw ca p a ry sk ie j „C ause 
C om m une" (ananej z w y stąp ień  przeciw  now em u 
stan o w i naeczy n a  pplpkich  ziem M ch .krosowych) 
ob jeżdża obozy ro sy jsk ie  n a  Bałkanie* i p ro w ad z i 
ro k o w an ia  % p o lity k am i ro sy jsk im i, o siad łym i w 
Belgrad®® i Sofii, celem  utwori^jenia aow egp je ­
dnolitego  fro n tu . ■ Repreae.Eta.teim p ra sy  ju g o sło ­
w iańsk ie j ośw iadczył on , że d ą ż y  d ó  un iem ożli­
w ien ia  w y stąp ien ia  r z ą d u  sow ietów  w (j-enui, 
poniew aż by łoby  to  ,/iajw iąksro jH  n ieap zf-śc iśm  
d ła  ro s y js k ic h  em igran tów  i 4i® oałegp  św ia ta " . 
B urcew  d a je  d o  poznania , że h® w |ązał poufp ie  
k o n ta k t z m ężam i s ta n u  fi-asieuskim i, k tó rz y  .rne- 
Jcomso zg ad za ją  się » a  k ro k i, prziedsięw fiąte.pFpeż 
obóz ein ig raneld . Nie zdaje  n a m  się, aby  
b y ło  p rzy jąć  be«s && t&epa&  te  napom knien ia  
B urcew a B u rżu azy jn i jm Htyey fra n c u sc y  f ą  n ie  
w ątp liw ie w d o b ry ch  s to su n k a c h  % em ig ran tam i 
ro sy jsk im i, a sam  P o incare  n c p e w .o  dobrze pa- 
m ię tą  i ę  on to wl.-Ąni® był przed  r. 1917 tym  
iTecziiikiem  jęk n a jśc iś le jszeg o  p rzy m ie rza  z ca- 
ra ten y  Jadnak .ip  F ragey j chodzi p rze  le  Aszyst* 
k u m  o tó, aby u ł*^ymae tr a k ta t  w& rsąłskj, o p a r­
ty —  n ą le |y  tg  zw ażyć —  bądź  co n a  ?®- 
w o luey i n iem ieckiej i d lą teg o  ffąao p sey  
w k  sta r:u  ® ógą ty lk o  do  pew nej g ran icy  p o p ie ­
ra ć  sw ych^daw nych  tm zyjćciół roakey jnyęh- T®*- 
też  z ą p e w »  rąoasij atoóa M.ih?k©wą, k tó ry  'dąży 
do u zn an ia  de leg a tó w  rządy, .sow ietów  na  kęu- 
fg fen ćy f gićłiltóńsika., ia k o  delegąitów n a ro d u  rp-

feyjskiego. m. cenę dop u szczen ia  em lg ram tó ^  ja ­
ko  rzeczoznaw ców , obóz handlow ców , ja k  Rja* 
b u szy ń sk ij, k tó rz y  p ra g n ą  w y zy sk ać  „now y 
k u ro "  sow k tów , m ogą liczyć n a  sym putyę i po­
parc ie  F ran cy i niż ek s-rew o lu ey jn y  pop leczn ik  
w ranglow eów . W  W ied n iu  p o ż a r ły  się pog łosk i, 
że m isy a  Burcewa osiągnę ła  pow odzenie, a m ia­
nowicie p rzy  pośredn io tw ie  l ia r ta sz e w ą  m iało  n a  
Sitąipiić porozum ienie  m iędzy  W ram głem , Mtiuiko- 
wern, S aw inkow em  i P e tlu rą . P og łosk i te , la n ­
sow ane zapew ne p rzez  koom m istów , n ie  m a ją  
m ocnych  podstaw . Raczej O d z w ie rc ie d la ją  oa© 
pobożne ży czen ia  B urcew a i innych  em ig ran tów , 
an iże li p o d a ją  is to tn ie  d o k o n an e  fak ty . W ran g e ł 
sądzi, że u d a  się zm obilizow ać w szy stk ich  w y­
gnańców  d o  w spó lnej w alk i z czerw onym  sm o- 
kreim. S trza ł, k tó ry  u g ad e ił w B erlin ie  W ło d d -  
maerza N abokow a, z a s ła m ia ją c e g o  w ł as nom  ciar 
łem  M Slukowa, ro zw ia ł n a d iz ie je  nieprzehłaga^ 
nyeh, b łęd n y ch  ry c e rz y  ro sy jsk ic h  n a  s ło w iań ­
sk im  Ju g u . Ś w iad j^y  on , ©migranci ro sy jscy  
są  dzid p rz e d  G en u ą  » u p e łn*e ńoeebkl |  że nie d a  
się zg ru p o w ać  n a  w spó lnej p la tfo rm ie  m on troh l- 
stów , k tó ry c h  racy e  życiow e yr puch  się rozw ia­
ły  z u p ad k iem  c a rą to  * rep u b lik an ó w  b u rżu ą - 
zy jnych , k tó iy ę h  dziełem  b y łą  m arco w a  rew olu- 
cya w r. 1917.

G orączkow e cgywaenie, ja k ie  zap an o w ało  
w śró d  w ranglow ców , zaszkodziło  Im  ty lko . W  
p&rląmmciie jugc« łow lańsk im  w y stąp ił z in t i r -  
pe lacyę , w ym ierzoną przeciw ko W ra rg ta w ł p rzy  
v.’ódca  chłopów  s-erbskich poseł M oskow ]j sw ier. 
Z adał ób n a s tęp u jące  p y tan ia : 1) i t o  je s t W ra n ­
geł?  ozy rz ą d  Jugosłow iańsk i u ęn ą i go aa gene* 
ra lis s im u sa  w oj»k ro sy jsk ic h ?  2) jeżeli to. tsie 
dostąp iło , to  n a  jakiiej podstaw ie  W ran g e l u trz y ­
m u ję  w B«lg™<izie agen tó w  w o jsk o w y ch ?  3) Czy 
ję ę t żr,*anesi rządow i, ż© W ró n g e i dąży do  przy- 
w rde^nią tHOmpchp ro sy jsk ie j i  do zniąz^senia
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w szystkie]} trak ta tó w , k tó re  w  n ajw yższym  s t o  
p n iu  d o ty czy  ta k ż e  j J u g o s ła w ii? " 4) Czy Ju g o ­
s ła w ia  je s t  w  stan ie  w ojny  z Rosyą., o d  k ied y  i 
d laczeg o ?  a jeże li nie, to  n a  ja k ie j podstaw ie  
zbiera, się podp isy ' i  czyni się  p rzy g o to w an ia  d o  ' 
zb ro je  e j akcyi p rzeciw ko  R osyi?  itd . O dpow iedź 
m in is tra  Ninczdoza lipsnai ca łk iem  jasno : ,,R y ło ­
by  b łędem  przypuszczać , że do p o b y tu  g en e ra ła  
W ra n g la  w  naszym  k r a ju  p rzy w iązu je  się  ja k ie ś  
specy a ln e  znaczenie. Gen. W rąng-eł bawi w  j  ugo- 
sław ii ty lk o  ja k o  uchodźca . R ząd  jugosłowiańsSfŚi 
n igdy  n ie  p rz y k ła d a ł rę k i do  żad n y ch  s ta rć , w  
k tó ry c h  w ystępow ali R o sy an ie  przeciw  R osya- 
nom . O becnie zaś  Ju g o sław ia  nie d o p u śc i dio t e ­
go , aby n a  je j te ren ie  k toko lw iek  p rzygo tow y­
w ał ja k ą ś  a k cy ę  przeciw  R osyi“. O dpow iedź 
św iad czy  o  tsem, że i Ju g o s ła w ia  w y p ie ra  się  ja -  
ikiegokolwitik zw iązk u  z  pop lecznikam i ca ra tu , 
pom im o tego, że w ła sk ach  daw nej R osyi w yrósł 
k ró lew sk i dom  K arageo^gew iczów . Jeszcze b a r ­
dzie j zdecydow anie  p o s tąp iła  sobie z W ranglow - 
cam i B u łg a ry a . P rzedstaw ic ie le  gem. W ram gla w 
B u łg a ry i m usie li podp isać  ośw iadczenie, że „ro ­
sy jsk ie  o d d z ia ły  w ojskow e w B u łg a ry i, ja k o  r e ­
sz tk i a rm ii w  ra n  g i ow sk i e j , n ie  m ogą k o rzy stać  
% ż ad n y ch  p raw  oddziałów  w ojskow ych  i w inny 
p o d leg ać  k ra jo w e j w ła d z y  cyw ilnej". Na i tam  
sk o ń czy ła  się  zabaw a w a rm ię  na em śgracyi.

Ż ycie p rzechodzi do p o rz ą d k u  dzienego  n a d  
fro n d ą  em igran tów . S tan o w ią  oni coprawrda ele­
m e n t w n a jw yższym  s to p n iu  rozgoryczony i  w y­
k o le jo n y  i * tego pow odu  zd o ln y  do  k roków , 
p o d y k to w an y ch  m u przez rozpacz, Tym i ak tam i 
ro zp aczy  m ogą się też  p rzypom inać , ale w śród  
in n y c h  czynników  d e s tru k c y jn y c h  bynajm nie j 
n ie  b ęd ą  zdolni s ta n ą ć  n a  p ierw szym  planie. T ak  
np . m o narch iśc i niemieccy są dziś o  wicie groź­
n ie js i, n iż  ci W ran g lo w cy  na  sk a lach  B a łk an u . 
N iw ecząc n adz ie je  em igran tów , życie p racow ało  
d la  n a s  i jeże li bolszew icy cieszyć się będą , że 
w G entil żad en  pow ażny czynnik  k o n trre w o lu ­
c y jn y  n ie  będzie m ógł ich zaszachow ać, to m y, 
d ążąc  do  rozbudow y ro w ej. p rzeo ran ej E u ro p y , 
byna jm n ie j n ie  m am y w  te j m a te ry i żadnego  po ­
w odu  do zm artw ien ia . K ra.

K R O N IK A
Kraków © kw ietnia.

Wyfcsowene dotąd miiionówki *
0,618 273, 0.050 202, 0,141 4i©s 0,168.878,
0,188.747, 0.244.449, 0,27o 880, 0,372.875,
0,398.077, 0 451 205, 0 455 013, 0,467.051,
0,503.451, 0,515 656, 0,583 888, 0.715.120,
0,722 538, 0,724 066, 0,728.955, 0,742*270,
0,743 891, 6,751 754, 0,709-105, 0,804 788,
0,908.815, 6,912 058, 0.090 624, 1,026 230,
1,046.715, 1,050459, 1,085.7.01, 1.160.228,
1,169427, 1471 414, 1,171 745, 1,273.099,
1,229.098, 1,319.853, 1,327.337, 1,327.779,
1,370.274, 1,390,389, 1,484 540, 1,495.803,
1,496 896, 1,514,707, 1,560.518, 1,574.618,
1,584.494, 1,603 696, 1,624.251, 1,653 418,
1.663 585, 1,760,890, 1,826.072, 1,908 251,
1,023.561, 1,956,738, 2,054.939, 2,076 185,
2,102.184, 2,154,318, 2229-918, 2,235 405,
2,239 638, 2 257458, 2,272.765, 2,284 464,
2,358 075, 2,399,613, 2,404 645, 2,426.874,
2,486 758, 2,5 0,428, 2,542.737, 2,562 160,
2.664 830, 2,709.057, 2,723 207. 2,750,796,
2,753 014, 2,775 «23, 2,7»7.425, 2,816 895,
2.831 544, 2 905.^56, 2 954 419, 8,066,100,
8,099.790, 8,202 455, 3 266 003, 8,381.395,
4,012410, 4,035 254, 4,242 759. 4.423 447,
4,861 896. 4 754 086, 4,818,595, 4.872,839-
4,908.525, 4,983.012,

Znowu śmiały napad rabunkowy 
w Chrzanowskiem

(k ) Z a trw aża jące  s ą  w ogóle s to su n k i b ezp ie ­
czeń stw a  p u b licznego  w  pow iecie ch rzan o w sk im . 
W y p ad k i n ap ad ó w  rab u n k o w y ch  n ie  s ą  sp o ra ­
d y czn e  ja k  gdzieindziej, lecz n ie s te ty  d la  m ie­
szk ań có w  n iesczęsn eg o  p o w ia tu  s ta ły  się  co- 
dzid tm em  zjaw isk iem . W o sta tn ich  dn iach  n o to ­
w a liśm y  codzienn ie  jed en  lu b  więcej n apadów  
raóum eow ycn , zo rg an izo w an y ch  b an d , któr® 
z ioźope s ą  n a w e t z kijK unaatu  op ry szk o w  uzb ro ­
jo n y ch  w rew o lw ery  i k a rab in y . G raso w an ie  
o p ryazków  m atw ia  im  bliskość g ran icy , n ie s te ty  
n ied o sta teczn ie  strzeżo n e j, p rzez  k tó rą  po d o k o ­
n a n y c h  z b ro d n iach  z ła tw ośc ią  b andyci urny* 
k a  ą . K oniecznem  je s t  w zm ocnien ie  służby  g ra ­
n icznej, w pow ieeie za ś  n a leży  ja k n a  rych le j 
p rzy s tąp ić  do ob taw  p rzep ro w ad zan y ch  a a  w ie lką  
sk a ię  w in te re s ie  b ezp ieczeństw a publicznego.; 
O statn i w y p ad ek  śm iałego  n a p a d u  rab u n k o w eg o  
m iał m ie jsce  6  b. m . w  p o łu d n ie  n a  d ro d ze  m ię ­

ci zy  C hrzanow em  a  Zagórzem-. N a idących  szo są  
J a n a  C elarsk iego , M acieja W a n tu rę  i 'S z y m o n a  
H uieczkę n ap ad ło  trzech  ^ zb ro jo n y ch  w  rew o l­
w e ry  b an d y tó w  i p rzy łożyw szy  lu fy  do sk ro n i 
sw ych  ofiar, zażądali p ien iędzy , i N apadnięci u b o ­
d zy  ludzie  w  obaw ie  o  ąw e życie  w ręczyli b a n ­
dy to m  40 m k, to  je s t w szy stk o , co posiadali 
i paczkę  ty to n iu . R ab u sie  zab ra li i to , poczem  
oddalili s ię  pow oli do  la su .

S tan  pogody w dniu 8 kwietnia w ed łu g  d an y ch  
państw o w eg o  In s ty tu tu  m eteorologiczne®© w  W a r­
szaw ie. S tan  a tm o sfe ry : P ogoda  w  E u ro p ie  śro d ­
kow ej za e/.aia od d ep re sy i leżąc*5' n a d  F ra n e y ą  
i N iem cam i i o d  p łask ieg o  w yżu, o ąa ra in iaceg o  
P o lsk ę  i W ęgry . W P o lsce  pod w pływ em  uda* 
tró w  po łudn iow ych  b y ło  p rzew ażn ie  pogodn ie  
i sucho . T e m p e ra tu ry  o  godzinfte .8 p© po łu d n iu  
w ah a ły  s ię  od  4  6 do  -4-9 (Lw ów  4 -8 , P o z ń sń  
4 8 .  K rak ó w  -j-9). W  K rak o w ie  o  8  w ieczó r: 
c iśn ien ien ie  755‘7, te m p e ra tu ra  4 7 '4 ,  m a^ im u m  
- f 9  6, m in im um  —*215, pogodn ie , P ro g n o za  n a  
n iedzie lę : p rzew ażn ie  p o ch m u rn o , deszcz. Ł ag o ­
dn ie .

Z pobytu studentów Jugosłowiańskich w Krako­
wie. Wczoraj wczesnym  rankiem  opuściła Kraków 
wycieczka jugosłowiańskiej m !ądzieży. Poprzedni 
i ostatni dzień przyjęcia objął uroczystą Akademię 
w  auli U. J., ha którei w  imieniu uniw ersytetu  
przem ówił prorek tor p. Estreicher, zaś w im ieniu 
m łodzieży p. Żeleński. Uroczystość skończyła się 
serdeczną odpowiedzią prezesa wycieczki p. Bó- 
beryeza, jaboteż złożeniem pr?az gości w ieńca pod 
pom nikiem  Mickiewicza. W ieczorem tegoż dnia, po 
powrocie gości z Wieliczki, urządziła gmina k ra­
kow ską uroczystą wieczornicę, na k tórą  przybyli 
pp. rebtorow ie Estreicher i Hoborgki, prezes Ątea- 
demii um. Morawski, wicewo ew odą Kowalikowski, 
starosta Bal itd. W śród serdecznej atm osfery  i sze­
regu przem ów ień przeciągnął się bankiet do późnej 
nocy.

Pomoc dia akademików. Łącznie z ogólną afeeyą 
niesienia pomocy akadem ikom  urządza akadem ickie
Koło historyków  sztuki uniw ergytetp Jagiellońskiegd 
pęd protektoratem  rektora Ju liana Nowaka ora* 
prof. Jerzego Myeiąiskiego i Ju liana Pagączewskiego 
eykl odczytów z dziedziny łu story? • sz to k i 1 ■•-hflh 
tu ry  w miesiącach kwietniu, i m aju. Ssiżsżcze szcze- 
goły, ogłoszone będą w dziennikach i afiszam i,

lis  Muzeum narodowe grono naucz. szk. im. 
Tańskiej w KrakoW e bu uczczeniu pamięej zm ar­
łej H =nryil t« ad w i;io w ej złożył© w  generalnym  
sekretaryaeie budowy Muzeum 10.000 mk.

Poaania o zatw ierdzenie planów na budowę. Ma­
g istra t w ydał rozporządzenie na podstaw ie ustaw y 
budowlanej, że do podań w noszonych o zatw ier­
dzenie planów  pa  wszelkie budowy naląźy dołą­
czać wyciąg hipoteczny dla stw ierdzenia, czy po­
dający jest właścicielem danej realności, względnie 
w przypadku, gdy budow ę zam ierzono »a  obcym 
gruncie —  notaryalnie lub sądow nie legalizowaną 
pełnom ocnictwo, &lho zezwolenie właściciela tego 
gruntu .

Z teatru Bagatela. W  poniedziałek 10 b. ic.
sz la k ą  w  4  .ak iach , p. Ł „Szał* (Stefana Krzy* 
w oszew skięgo . Od d łuższego  czasu  o d b y w ają  
się  p ró b y  pod k ie ru n k iem  p. N ow ackiego. W sz tu ­
ce b ie rze  u dzia ł p raw ie  ca ły  p erso n a! te a tru  
z pp . W erniez, Bznąge- Ą n d ru szew sk ą , K olm an, 
O rze isk ą , Szrfeniawą, Śż©Icówńą, K osińsk im , 
Brzeskim, S o larsk im , Łętowsjfim* jp iszew sk iin , 
T u rsk im , W esołow skim , ób u ck im , B rońsk im , 
K oiw asem  i w. i.

Opera i Operetka. D ziś w  n iedzie lę  o  godz. $ l k  
po  poł. o p e re tk a  „A m or w  śn ie g u " , w ieczorem  
„Z y có w k a1* z p . Ignacym  M ąunem  w  ro li Eiea» 
za ra . W e w to rek  p rem ie ra  o p e re tk i M illo^kera 
„G asparone* . Z n ak o m ita  o b sa d a  zespo łu  o p e re t­
kow ego . n ęw e  k o sty u m y , now e d e k o ra c je , p rzy ­
go to w an ie  m uzyczne  pod  b a tu tą  k ap e tm  s trz a  
p . B a rań sk ieg o  o ra z  ew o lucye  tan eczn e  p o m y ­
s łu  b a le tm is trz a  p. C esa rsk ieg o .

Z tea tru  Nowelek D ziś w n iedz ie lę  trz y  p rzed ­
staw ien ia : p o  p o i  o  godz. 4  i w ieczór o  8 w o­
dew il S te fan a  T u rsk ie g o  .L o la  % Ludwinowa**, 
w  n o cy  o godz, 11 b o g a ty  i p e łen  h u m o ru  p ro ­
g ram , ob e jm u jący  w y s tę p  P 'k u s ia , T om a t S ie­
m ińsk ie j w  p ro d u k ey ach  so low ych i a k tu a ln y c h  
sk e L ib a c b . W  po n ied z ia łek  w raca  n a  afisz  ope­
re tk a  * S zp era"  R. S tolza.

Herman Jadlowker, śp iew ak  o św ia tow ej s ła ­
w ie, w y stąp i w  so b o tę  22 bm . B uety  do  n a b y ­
cia u  Bri L ipskich, S ław k o w sk a  8..

Arnold fHidesy, w iolonczellśtai, w-ystąpl w  K ra ­
kow ie  w e w to rek  18 bm .

Olga Desmond, s ły n n a  ta n c e rk a , w ystąp i w  te a ­
trze  S łow ackiego  w  so b o tę  29 bm .

Trzeoi koncert Popito Arrioli, p ian is ty  } kom ­
pozytora b szpai-ikiego, odbędzie ssę w poaie- 

v d z ia łek  10 bm, w  S ta ry m  T ea trze , B ile ty  w k się ­
g a rn i K rzyżanow sk iego , R y n ek  A ^-B .

Konkurs agarowy. K rakow skie Tow. operow e 
łnzpisn ję jco.aburs na dzieło operow e z  terminem 
do 81 grudnia br. w iącznie. W arunki konkursu ::
1) autor ma być narodowości polskiej, 2) operą 
mą w ypełn ić f>a ły  w ieczór jako jedno przedsta­
w ienie, 8) ukrygie nazw iska niekonieczne, 4) 
dw ie nagrody wedle przyznania jury: I  nagroda 

. 100 000 mk ora? (w  razie uznania ju ry ) wysta* 
w ienią nagrodzonej opery przez M ieiski tta tr 
Opera i Operetka w  K rakow ie w  p rze c ią g i ro k u ; 
od dnia przeczenia ju ry. II nagroda honorowa 
po l«ąa iąca na wystaw ieniu  opery prz z ów  teatr 
w  wym ieniouem  miejscu i czasie. W ynagrodzeń 
ni® w  ^Hpu wypadkąch zastrzeżone. Kom pezy- 
cme należy nadsyłać pod adresem: Tow arzystw o 
Operowe (M iejski teatr Opera i Operetka) w  Kra­
kowi®. ul. Ra js«a .

Z organizacyi pracownikńw tramwaj o wysil. Po
d'•‘Murkiem zbadaniu zarzutów, c z y n io n y c h  tow. 
Józefowi Lason owi, jakoby ten brał udział w roz­
bijaniu naazej organizacyi, doszliśmy do przekó- 
nania, że zarzuty te były niesłuszne, co z  przy­
jemnością prostujemy,

(b) Niezwykły koniokrad. W  związku z  kradzie­
żami koni z powozami w  Krakowie na szżodę, 
p. Władysława Cyebarowskiego z Siarczanej Góry, 
p. Stanisława Czerwińskiego z Gajik i dr Zagór­
skiego z Kobierzyna, a esztowaś posterunek poł. 
państw, w Skale sprawcę tych kradzieży. Przy­
trzymany osobnik podał początkowo, że nazywa 
Się Jan Pu tka, a następnie podał się za Jana Ma­
lika l. 26, rodem z Krakowa. Domniemanego Ma­
lika przytrzymano w  chwili, gdy przejeżdżał 
przez rynek w  Skalą powozem, skradzio- 
nym dr Zagórskiemu. Powóz ten z końmi zwró­
cono poszkodowanemu- Stwierdzono następnie, że 
Malik powóz skradz ony z  placu Jabłonowskich 
w  Krakowie, na szkodę p. Czerwińskiego, pozo­
stawił u niejakiego Dyrdania w  Januszówicacb, 
pow. Miechów, pożyczając sobie w  zamian wózek 
i  jednym konikiem, którym puścił się tsr dalszą 
drogę. Dwóch par skradzionych boni, nie zdołano 
jeszcze odszukać, gdyż sprawca w  toku śledztwa 
zatrzymany chwilowo w  biurach policyi w  Skale, 
zdołał w  nocy otworzyć sobie okno na 1 piętrze 
i przez nie wytjostać się na wolność. Za ucieki­
nierem wdrożono dalsze- poszukiwania.

Waryat — .kaslarzem. Organa ekspozytury urzędu 
śledczego w  Krakowie aresztowały wczoraj przed 
południem niebezpiecznego włamywacza kasowego 
Waleryana Krzemienia, K tóry  przed kilku dniami 
zbiegł z  zakładów dla u m y s ło w o  chorych w Ko­
bierzynie, Krzemienia zastano śpiącego w mieszka* 
ni u jego matki przy u ł. Skawińskiej 13 i ’odsta= 
wiono go g powrotem do Kobierzyna, jako 'um y­
słowo chorego.

(k ) Odstawianie d® sfd ii sprawsńw napadu ra* 
iiunkowag® W SzGzakeftgj. Ónegdaj "organa policyi 
państwowej odstawiły do gądu okręgowego karne­
go w  Krakowie, pierwszą partyę aresztowanych 
osobników w  sprawie napadu rabunkowego, na 
kasyera cementowni w  Szczakowej. Są to : Anto­
ni F^dalski, Stanisław false Antoni Koduia, Ber- 
nard Rzązak, Aron Festeier i współwinny syn Fu- 
dąlskiego 18 letni Wiktor. Reszta uczestników na­
padu, znajduje się częścią w  śledztwie, częścią nie 
została ujętą.

Włamani®. Posterunkowy Piotr Podpan doniósł 
do policyi, że patrolując dnia & bm. o godz. 1 
w nocy przy uł. L^browsezyrna, zauważył czterech 
mężczyzn, wychodzących z bramy domu pod L ?, 
Pad pa u udał gię zaraz do tegoż domu, a zoba­
czywszy bramę otwartą, puścił się w  pogoń za 
podejrzanymi ‘ osobnikami, którzy jednak znikli 
w  ciemnościach nocy. Pad pan wr ócił wtedy do ka­
mienicy, z której owe indywidua wysziy i wszedł­
szy na pierwsze piętro, stwierdził, że drzwi redaK* 
eyj znajdującego się tam pisma tygodniowego były 
otwarte, wewnątrz zaś lokal był splądrowany. 
W dalszych poszukiwaniach za sprawcami wła­
mania Padpan znalazł obok wałów kolejowych, 
nienaruszoną kasę ręczną, wytrych, oraz sztabę 
Żelazną, służącą do rozbijania drzwi.

Smętny konie® zabawy. W jednym z szynków 
pa Kazimierzu, zabawiał się wczoraj p. M. Sz« 
z niejaką Maryą Linhard 1. 35, bez zajęcia. Ponie­
waż w  czasie zabawy Rinbatdowna, wyeiągła nie­
postrzeżenie swemu amantowi z kieszeni spodni 
portfel z kwotą 6090 mk przeto, osadzono ją
w  aresztach policyjnych.

© o o  —
O zii pr®ffli@ni I  h. ID. „Pożoga Świata®, wielki 

ąenzacyjny dramat w 6 aktach, teatr sszatana.—  
•Kąharfty -w Balety •“ *• Cyrk - K i»n  —  teatr 
„Sztuka % uL św. Jana 8.

■ - o o o -

' 2  P O L S K I
KemgroniRaey® banków-wąr®nw|łiich. Hasz ko­

respondent: WiriSSWilfi’ telefomuie nam: Wczoraj 
odbyte się w  sądzie okręgowym rozprawa przeciw
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redaktorowi Jerzemu Nowakowskiemu (nasz kores­
pondent warszawski, p zyp. red. „Naprzodu"), o* 
3karżonemu przez blnk Stołeczny o oszczeistwo, 
P. Nowakowski zarzucił temu bankowi i innym 
bankom warszawskim, że bojkotują papiery pań­
stwowe, m ędzy innymi pożyczkę „odrodzenia*, 
w ten sposóo, że odmawiają ich lornbardowania. 
tied. Nowakowski został uwalniany, a temsamem 
sąd stwierdził, że zarzuty przeciw bankom są 
prawdziwe.

Politechnika w  Gdańsku, Druki in form acyjne
o warunkach sfcudyów na Po litechn ice-w  Gdań­
sku w yw ieszone są w  przedsionku Co ii eg um 
Novum  i w  Dem u Akadem ick im  przy u licy Ja­
błonowskich 12. Ustnych in form acyj ud ie la  ko­
lega S. Sk ibnkw ski w  dniech 11, 13 i 19 kw ie­
tnia od godz, 4— 5 popoł. przy u licy Urzędni­
czej 30.

: — o o o  —

2  ZAGRANICY
Uemonsfraeye ntonarfsMśtów w Wiednia, Wczoraj 

odbyło się uroczyste „rcąuiem"' za duszę eks ce­
sarza Kaioia w Kościele Aapąeynów. Po nabożeń­
stwie odśpiewano w  kościele hymn cesaiski. Mo­
narchiści usdowali na uiicy urządzić demonstcacyę, 
ale zabiegi ich u la rem a tła policja. Legitymiści wy­
słali do rządu deputacyę z prośbą, by ten zezwoli! 
oa pochowanie zw iok Karoia w  Austryi i na po­
wrót pozostałeś rodziny eks cesarza do Austryi. 
Wczoraj złożyli legilym ;ści» wiedeńscy przysięgę 
wierności „cesarzowi" Ottonowi.

— o o o  —
S E P  l u t  TL I A R  „

Teatr Im. Jni. Słowackiego 
Niedziela: Popołudniu „Eizieei ziemi11 —  w ieczór 

„D yabei i karczinarka**. 
toniedziałek: „Siejba“ . 
ytorek: „Dyahei i karczraarka“.
'•roda*. „Eyabeł i karczmarka**.
Izwartek: Teatr zamknięty.
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: T e a tr  z a m k n ię ty .

T e a t r  „ H a g a M a 1* '
Poniedziałek: „Szal1*.
W to rek : „S zul“.
Środa: „Szal".
Czwartek: „Siedm słów Chrystusa** (Oratoryum). 
Piątek: „Siedm słów Chrystusa*' (Oratoryum).

M iejski teatr: opera i operetka 
Niedziela popoł.: „Amor w śniegu", wieczór: „Ż y ­

dówka".
Operetka w Nowościach 

Niedziela popoł. i wieczór: „Lola z Lud winowa".
O 11 tej: Wesoła noc Pikusm.

Poniedziałek: „Szpera". '
W y k ła d y  w  Z w ó z k a  iits ra td w
(Doru artystów, plac sw. Ducha)

P o czą te k  o godz. 8 w ieczór.
N fedzM a: dr A d o lf K lęsk: „Człow iek transcen­

dentalny**.
Od 10 ban. —  20 bm. ferye  świąteczne. 

Kolległum  w ykładów  naukowych (Rynek gL 
L in ia  A B, U. 39)

Początek o srodz. ? wieczór. 
Pon iedziałek  10 kw ietn ia , ks. prof. Fel. Horiyft- 

sk i: Z najnowszych zagadnień fdoao'fio.nc- 
przy r odnie zy ch (G rawitiacy a-).

W torek  11 kw ietn  a : rektor Uniw. dr Stanisław 
Estreicher: Dnieje w ielk ich  m ocarstw  w  osta­
tn ich  czterech latach.

T E A T R  i» -  . jjK  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y
przy placu M atejk i 5.

Od soboty 8 do 13 kwietnia „Prośba Macieja Bru* 
*dy“ , komedya w 3 aktach, nap. I Wlasak, przero* 
bił W. Ilemzaczsk. Od 16 kwietnia „Pan TwardJW* 
eki".

Senna robotnicza w  §fraMowt@
W niedzielę dnia 9 kwietnia 1922 r. odbędzie erę 
w sali Związku stowarzyszeń robotniezyieiii (ulica 

Dunajewskiego 5, li p.)

Przedstawienie amatorskie
w wykonaniu zespołu tow. amatorów podgórskich.

PROGRAM:
1. Ha poddaszu, dramat w 1 akefe.
2. Kominiarz i młynarz, wodewil w  1 akcie ze 

śpiewami i tańcami.
Początek punktualnie o godz. S po poł,

Bilety do nabycia wcześniej w  Czytelni Robotniczej, 
Dunajewskiego 5, U p.

Przegląd społeczny
Konferencya górników z posłami PPS  

w sprawie salin
W v d ź ’ął w ykonaw czy Zw iązku górn iczego 

odbył w soboię 8 kwietnia wraz z delegatam i 
robotników  salinarnych komferencyę, na którą 
p izyb y li pos ow ie tow. dr Em il Bobrowski i*Zy 
gtnuut żuławski.

Po  wysiuchanfu sprawozdania tow  dra Bo- 
btowskW go, jak ie  wuioski, m terweneye i stara­
nia poczym ł w tej sprawie Zw iązek posiów PPS  
i sprawozdań delegatów  i gen. sekretarza tow. 
M. Bobrowskiego, postanowiono w -zcząć ener­
giczną a s c y ę w o b r o u e  robotników  salinarnych 
w  prasie, w Sejm ie i wśród roDotuikow weuług 
wniosków  iow. S.ańczy ka « Żuławskiego.

* ■mBMmwpiw.WBHS

Międzynarodowy Zjazd Związków ' 
zawodowych

W  uzupełnień u  wczorajszej notatki dodać na­
leży, że  w y je ż jża  rów nież tow. Stańczyk z  ra­
mienia Zw iązku górn iczego, a uaujo, że  wszyscy 
delegaci Ot z  wzgięuu na to, \  którego zw iązku 
są oelegowaui, reprezentują ogół robotoikow  
zorgun Kowanych w klasowych zw iązkach i zo ­
stali razem  w  -liczbie pięciu delegowani pi zez 
Ceaua.uą iu>imsyę Zw iązków  Zawodowych.

Akcya cennikowa malarzy I pokosi- 
niiL©w w KraKcwte

Prawie wszystkie firmy nowe warunki już podpis 
"saiy.z wyjątkiem firm Orleckiego, Węgrzyna, W o* 

,  io wsi; i ego, Mikulskiego, Rogowsk.ego i aspirantów 
niedawnych członków organieacyi: Czech Stanisław 
z Dębnik i Piotr Przęczkta z Czarnej wsi. Powyższe 
firmy należy bezwarunkowo omijać i wogóle mala* 
rze i pokosinicy na ząutie ogłoszenia uo Krakowa 
przyjeżdżać nie powinni. Zwracamy uwagę interes 
bov anym na wykonanie robót przez powyższe fir-- 
my, któro pracują przeważnie chłopcami za tańsze 
p.eLiądze, a me maiarzami. P. Oriocki,' wielokrotny 
milioner, przez całą wojnę siodział w domu i robił 
interesy, a teraz opowiada, że Merze za pokoje po 
kilkadziesiąt tysięcy, a płaci robotnikowi, który 
wrócił po Tsletmiej wojnie wyniszczony do domu, 
aż 1000 do 1300 mk, dziennie. Wedle jego zdania 
jest to po katolicku. O-p. .Węgrzynie szkoda pisać, 
osądzili go już wszyscy, u których jeką pracę Wy* 
konywał, bo teraz już roboty nie dostaje. Co do p. 
Rogowskiego to jeszcze żyją robotnicy, którzy pas 
m ętają. jak jechał na Orleckirn. gdy jeszcze był 
robotnikiem i żąiał dla malarza 1 kor. na godz. 
przed wojną, a teraz nie chce płacić nawet warto* 
ści 25 hal. Przy tej sposobności zapytujemy Izbę 
skarbową, dlaczego jedna firma, mająca kilkadde* 
siąt tysięcy obrotu, płaciła podatek dwa razy wyż*1 
szy niż p. Órlecki, mający obrót kilkusnilionowy. __ 
Dalej zapytujemy imglstrat, dlaczego dostał p. Or» 
lecki w Jecie teatr im. Słowackiego do odnowienia 
bez oferty. Przecież są jeszcze w Krakowie firmy, 
ktćreby były robotę taniej, czyściej i tutejszymi 
ludźmi wykonały. Jeszcze tak dobrze nam nie jest 
w Krakowie, żeby- nasze pieniądze podatkowe innni 
zarabiali, a nawet nasi serdeczni przyjaciele Czesi, 
których p. Orlecki przy krakowskim teatrze zatrń* 
doiał. P. cechmistrz nie jest na to, ażeby na su* 
m-ennyeh majstrach, którzy umowę podpisali, wy* 
muszął zrywanie podpisanej umowy, bo tą sprawą 
meże się zająć wyższą instaneya.

Z sali sądowej
Kraków, 9 kwietnia. 

Morderczyni siostry skazana na karą 
śmierci

(k ) W  listopadzie z. r. stawała przed sądem 
doraźnym krakowskiego sądu okręgow ego kar- 
n«--go oskarżona o zbrodnię morderstwa 22-letnia 
Katarzyna Szmaciarz.

Sąd doraźny w tedy przekazał sprawę Szma* 
cia iźówne] sądowi przysięgłych *

W czoraj w ięc rozegra ł się ep ilog tej sprawy 
przed sądem przysięgłych.

Trybunałow i przewodniczył s. s. o. dr Trza-' 
skowskij wotowąii s. s. o. Rosenstein i g. s. o. 
dr Truskoiaski, oskarżał prok. Sozański.

A k t oskarżenia zaznacza, że Katarzyna Szma­
ciarz, lat 22, w  dniu 12 paz'dziernika 1921 r. 
w  Dziew inie (pow. Bochnia) w  zamiarze pozba­
wienia życia swej siostry 18 letmei Rozalii, ude­
rzyła ją  podczas snu kilkakrotm e siekierą  
w głowę, wskurek cze.>o otiara zwyrodnienia  
siostry zuiarfa Oowiniona ao wmy się poczuwa, 
©pisując azu9góty  zajścia. Z siostrą żyia w ui@-

zgodzie i w ygrażała  s!ę fel, że pozbawi ją ż y ­
cia. Gdy w  dniu krytycznym  siostra w ieczorem

f  tw róciła 'do  domu, obwiniona uderzyła ją sie- 
erą w  głow ę, a gdy ia upauia bez znaku życia  

na ziem ię, obwiuiotia zadała jej jeszcze k ika 
ciosów  w  głowę. Następnie w ykopaw szy dół 
w kuchni, poćhovva'a tam zwłoki. Na drugi 
dzień dla upozorowania nieobtcności siostry* 
nadała do sąsiadów telegram, z  Krakowa im ie­
niem zamordowanej, że siedzi w  krym inale. Po 
dwóch tygodniach jednak z  okazyi rew zy i 
w  domu obwinionej za skradżioueuii rzeczam i 
polieya zuaiazia zw łok i Rozalii zakopane w  ku­
chni.

Przesłuchani w ójt gm iny i sąsiedzi wydali 
obwiaione-i jaknńigorsze św adectwo, prżeusta- 
w ia ąc ją  jako nałogową ziodzieikę. Po  prze-, 
prowadzonej rozpraw ie, która w ykazała nie­
wątp liwą w inę oskarżonej,- sędziow ie przysięg li 
odpowiedzieli: l i  głosam i t w ie Ł ą c o  na pytanie 
w  kierunku popemienia przez oskarżoną shry- 
tobOjCzego mord^^slika. Trybuna! wobec takiego 
werayktu  sędziów  przysięgłych w ydał w yrok  
i zastosował jedyną w  tym  wypadku przez 
ustawę przewidzianą karę, a to karę. śmierci 
przez powieszenie, przy równoczesnem  przede 
stawieu.u obwm ionei łasce Naczelnika państwa. 
Obrońca dr W eber wniósł zażalenie meważnośei.i *•

H U M O R  l SATYRA
W cieniu sutanny

(Bajeczki na czasie)

k t o ' w e j d z i e ?
Ksiądz s ambony' pouczał (praw da cczyw ista): 
Że do iBiju rue w ejdzie żaden so-cyal.sta...
Tak oto lew icowosć' po śm ierci się karzeł 
W e jd ą  tam sami praw i: szlachta, kpy, piastoairze...

. N IE M A  RO ZW O D Ó W !
Biskupi, n ie uznając „now o czesne j mody** —  
Oparli się, by w  życie m ogły w ejść rozw ody: 

jN i;c h  sobie nadal w  Polsce w ściek li m ałżonkow ie 
W łosy z łbów w yryw a ją , gryząc się jak  psowie.-..

DUSZ.PAS2P0RTERSTW0...
IźSjyś, człeku, po śm ierci m .ał ź'ywot niehięski* 
Mu&isg wied/iećj co w  Sejm ie chciał ks ędż So-

.. .Polewski. 
(Tego  podobno z nieba zażądali św ięci):
Byś w  Polsce nosił paszport, zdobny w  siedm

pieczęci!
ELEGHIADA.

Cieszcie się zatem  wszyscy, o iech iccy m ęże’- 
Z s  w  -Polsce zapanują wkrótce rządy księże. 
Wtedjl- to będz.e życie! N ie ó ik ie jak  nin.e:
Gdy roądzić będą klechy i  ich — gospodynie!

Csariiy J©hJŁ,
      '  -ł   —........-—

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Pierwsze posiedzenie nowewjfbranego Komitetu

ot&weacwsge PPS ale zachodniej Matopelski odbę­
dzie się w  niedzielę 9 kwietnia o godz nie 10 
przedpołudniem w  redabcyi „Naprzodu", ui. Du­
najewskiego 5. W zywa się członków Komitetu do
najliczniejszego jawienia się.

Wydział Rady roootniezej odbędzie posiedzenie 
w e wtorek 11 bm. o godz. 7 wieczór w sekreta- 
ryacie Rady robotniczej.

PosiOiizeire ktuisu raacdw PPS odbędzie się w po­
niedziałek 10 bm. o godz. 7 wieczór w  lędakcyi 
„Naprzodu". Na porzadsu dziennym ważne i piine 
oprawy. Obecność wszystkich ladców konieczna.
. - Baczność dozorcy domowi e dozorczyni.e! W nie- 
dzie ę 9 kwietnia odbędzie się zgromadzenie o go­
dzinie % pop. przy ul. Dunajewskiego 5, II p. z po­
rządkiem dziennym: 1) sprawozdanie dólegaeyi do 
województwa i do dyrektora policyi, 2) sprawy 
organizacyi jak : założenie samopomocy przy or­
ganizacji zawodowej, na wypadek choroby i śmier­
ci. W zywa się do licznego udziału.

Zebranie ogólne asesorów sącu przemysłowego 
W Krakowie odbędzie się w  poniedziałek U  bm. 
o godz. 7 punktualnie w Czytelni robotniczej, (Du­
najewskiego 5, II p.) Zarządy poszczególnych or- 
ganizacyj zawodowych uprasza się, aby wybra­
nych asesorów o tem zebraniu zawiadomiły i do 
uczęszczania na te zebrania miesięczne połączone 
z prawniczymi odczytami zachęcały, .które mają 
za zadanie przygotowanie ich do spełniania tych 
obowiązków. Zarząd.

Wojskowa fabryka protez w Krakowie wzywa ro­
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
preiensye do 2 godzin z, każdej soboty im potrą- 
canyou, po odbiór należy tośei -najdalej, do. dnia 15 
kwietnia br. Kierewolk fabryki.
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Konfereneya w Genui
(Telefonem ęd korespondenta »Napraqda‘ )

Warszawa, 8 kwietnia.
Porzesek pierwszego posiedzenia 

Z  Rzymu donoszą: P ierw sze posiedzenie kop* 
ferer syi o tw orzy  prem ier wioski Facta, potem 
W ygłoszą przem ówienia k ierow n icy poszczegól­
nych delegacyj. M ow ę programową w ygłosi L loyd  
G eorge jako  in icyator konferencyi. Szczegóły 
tej m ow y zostaną ustalone na naradzi© przed- 

. stawicieii g łów nych  mocarstw,

Francy® a uznania sowietów 
Z  Berlina donoszą: Pism a niem ieckie podafą, 

te  dełegaeya francuską w Genew ie $ą$ąd-a, aby 
Sprawa uznania sow ietów  była postawiona jąka 
Paiątpi punkt porządku dziennego.

Stanowisko państw neutralnych
Z Benewy  donoszą ; N a posiedzenia przedsta­

w icieli państw neutralnyen przy jęto  wniosek 
delegata ho enderssiego, k tóry  ząua, aby pań* 
Stwa neutralne p e wystąoi y  w Gemn jako blok, 
ieez każde państwo oarębm e.

Konfereneya Lloyda Seorgea z  Poincarem 
Paryi. (P A T ). Doniesienia dzienników o treści 

rozm ow y L loyda  Georgea z  Poincąr*-m i p ier­
wszym  delegaiem  francuskiego ministerstwa 
fpraw jed liw ości Bartcou brzm ią różnie. A n i 
Poincare ani BartPou nie udzielili prasie jakich­
kolw iek  wyjaśnień. W ed le „P e tit Paris ien“ miął 
L loyd  G eorge potwierdzić wszystko, co zostało 
om ówiona w  Boplogne. Oaaj szefow ie rządów 
ośw iadczyli zupełną zgod f na następujące trzy 
punkty:- 1) Trak taty n ie m ogą być zakwestyo* 
powane, 2 } pią pędzle poruszane, zagadnienie 
reparaeyi, 3 ) także -esiya rozbrojenia armii
fosy jsk ie j n ie m oże ociągać za sobą dyskusyi 
pad kw ea lyą  ogólnego ograniczenia zbrojeń. 
U łożono się dalej, że  w  przygatówąwezem  po* 
Siedzeniu kierowniKÓw zbproszonych państw 
w eźm ie udział także Belgia. Skoro szefow ie w iel­
kich pięciu państw się porozumieją, wówczas 
będą m ogli być także dopuszezeni przedstawi­
cie le  innych narodów. Jest jednakże zrozum ia­
łem , że  przedstaw iciele N iem iec n ie m ogą w ziąć 
Oóziałp w e wszystkich paradach, ponieważ mo­
carstwa koalicyjne obecnie pertraktują z  N iem ­
cami w  keuńsyt ręparacyjnej, a rokowąpia te 
w o g ły b y s ię  zakończyć rozbiciem , gd yby  stano 
w isko  aliantów  n ie zostało przyjęte.

ipOiiąjyn. (P A T ). Parysk i sprawozdawcą „T i* 
pjesa* donosi, ze Lloya. Georgu ośw iadczy! WHD- 
suskiemu prezydentow i m inistrów w  bardzo w y, 
raźny sposób, że dem okracya angielska ocze­
kuje po konferencyi genueńskiej czegeś wiaL 
klega j p ie  przebaczy żadnemu mocarstwu, kio* 
rego  stanow sko  sakw asiyonow aioby sukces feoa- 
f*rencyi. Sprawozdawca „D a ily  Gnrąuicle* do* 
OOSi, że L loyd  G eorge ośw .adezył panądto Poin­
care mu, iż w szę kie próby Frapeyi uprawiania 
w  Genui innej polityki, m u siayby  w yw ołać 
zgubne skutKi i zaazzoate  Francji w oczach 
Anglii. L loyn  G eorge prosi Poinc-arego, aby so­
b ie uprzytomnił skutki wszelkiej polityki nega­
tyw nej luo biernej, którą, być może, zam ierza 
uprawiać. Sprawozdawca ten donosi dalej, > że 
Poipcar© wysłuchał w yw odów  L loyda Georgea 
do sam ego końca, n ie przerywając mu. Pow ie ­
dział jednakże wyraźn ie, gd y  > L loyd  G eorge 
pkończył m ówić, że A ng lia  może liczyć aa szczere 
poparcie Franoyi, jak  dm go n ie o d b i j a  od w a­
runków  ukłaau boulońskśego.

Lloyd fieorg® w kwesty! rosyjskiej 
Wiedeń. (P A T ) „N eue Freię  Prosse* donosi

9 Paryża: „P etit Parisieu* donosi, że  w  kw esfy i 
rosy jsk iej zam ierza L loyd  George, uwzględn ć 
życzep ia  angielskiej Iżb y  handlowej, a oprócz 
tego  ma b>ć skłonny wysłuchać życzeń  rosyj­
skich państw kresowych oraz Czecboslowacyf 
i Polski, „P e tit Parisiea* sądzi, że, ęzas próby 
dla sow ietów  będzie prawdopodobnie bardzo 
długi, •

Sprawa rozbrojenia na kossfamtseyi
Wiedeń. (P A T ) „N eue Freta P ressę“* dpunsi 

z  Londynu: „Ęveni>*g Standard ‘  sądzi, że L loyd  
G eorge wystąpi w  Genui z wielkim programem 
rozbrojenia na lądzie. Będzie te taka sama n ie­
spodzianką, jak  p ropozyc ją  sekretarza stanu 
Hughesa w  W aszyngton ie. W ęd ie  tego  pisma 
zaproponuie ^ toyd  George, 18 letnią przerwę w 
zbrojeniach lądowych. Jeżeli L loyd  G eorge od* 
n iesie w  Genui sukces, będzie to  dią n iego nię* 
slychanym tryumfem . Geauą będzie d la  n iego 
tem samem, cżem  był W aszyngton  dią prezy­
denta Haraioga. Guyby jednakże mocarstwa 
europ jsk ie  nie p rzy ję ły  programu rozbrótynią 
i chciały ptrzym ap swą budżety wojskowe, <p- 
czekują, iż  L loyd  G eorge rozpocząłby eałkient 
aową politykę, która z  lednei s lrony oparłaby 
się o  ententę angieldko-amerykańską, zaś z  dru­
giej strony na nowej przyjaźni w  Europie. Bo* 
iityka ta ju ż  się zarysowuje i istniej® rzęcr.ywi* 
śeie możiiwpść koraisinasy* angielsko-niemieckiej 
W  wypadek', gd yb y  Francya pókrzy ipw ałą  w  
Genui p rop o zyc ję  rozbrojenia, _postawiopą przez 
L loyda Georgea. Równocześnie zm ien iłoby się 
stanowisko Atperyk| w ooęc Europy. W  kołach 
zbliżonych cio L ioydą Georgąa są u ssą, |ą Gapiła 
albo przyniesie rozw iązanie trudności europej­
skich przez uwolnienie kontyaeptu od zbrojeń, 
lądowych,, albo oędzie najwsększsrn nieszczęściem 
oa czasu wybuchu wojny. Ą nglią  popadłaby w  ta­
kim razie w  Europie w  nową iżosaeyę. Zdają 
sobie sprawę z  tęgo, że sukces, kon feren cji w 
G-enui spoczywa w  rękach L loyda Georgea. Je­
żeli p(q nie o d p h s ie . sukcesu, p le odniesie go,
też nikt inoy. .......... ......

tondya. (P A T ), Pewne, feolą daienuikąre-idć -in­
spirowane przez min. spraw zagrań, sądzą, że  
L loyd  G eorge uważa - za  -rzewz niewłaściwą,- aby 
n iektóre kraje, jak  Rosya, Polska, Rumunia 
i Gzechosjowącyą u R zym yw a ły  zuaczp© urw is 
jako środek wzajemnej oenro i j .  W edług pro* 
graniu L loyda G eorgea zredukowanie tych ar­
mii npałoby natychm iastowy frp .yw  na bapdeL 
ob ieg  pieniądza, oraz p rzyczyn iłoby piy n iechy­
bnie do podpiesłenśą wartości w alpt tych paftitm

Ochrona delegatów sowieckich
■ S.ąnua ?AW). W  .pT-edędpip - femiferencyi arg- 

SZitowano tutaj dla zabeapięe^pia spokoju i pu? 
rządku 10QQ osób, m iędzy nimi 200 bebiet. BUf- 
mjstirz niiasią ogjosij odCKwę do mieszkańców, 
w  której P'i*»^dltąw|n jako nad?wy*
ezajpe wyd-Arzsnie, Pis-tory-czae. W  Odezwie fąj 
ws-kk-żujó on ps iakjtv a » cały świat przyw iązu je 
wislkie. nądziej-e do tej kor ferentyj, co d<o sapą- 
•wniania pokoj-u śwla-tąw^go. Faszyści ohjepiii 
tę Odawę kartkami rąeirwpamrd, które zaw-ierą- 
ją  rozmaite szydercze uwagi. R ia  b-ezpiecząp*' 
siwą delagacyj abwiecktej odikórnende^owapo dó 
Sama, Margerńtbą oddział wojską. H ottl lmp%- 
ilaŁ  gdzie mieszka d e le la cya  sowietów, jest ęjj* 
nie obrzeżony *e  wsisysfeicłi .stron, nawet od ątną- 
ny morza.

Osisgacfa polska przybyła de Genui
p a ry i (A W ). Dtiiegacya polska oraz osraiSiter 

Sjiirrount przybyli do Genui.

Nowy wiceminister zdrowia
Warszawa. (P A T ) „Monitor Polski* zamieszcza: 

Naczelnik państwa mianował dra Jerzego Bujał- 
skiego, podsekretarzem stanu w  ministerstwie 
gdroWia publicznego. (Dr Bujalski był dotąd w  Tar­
nowie).

Związek miast polskich
Warszawa. (P A T ) „Przegląd W ieczorny* dopo* 

||: Na onegdajszem. posiedzeń!11 Zw iązku miast 
pr^yięto do Zw iązku 18 aiiast tak, żę obecpif 
Związek bezy 893 miast z 67a miliona m-iegz* 
feańców,

—  o o o -

RedakŁor naczelny: Em R H ae«k «*,

Rosya ale chce oddać 
gobelinów

Moskwa. (PAT). W  lutym rokp Ubiegłego na po­
siedzeniu mieszanej polsko-rosyjsko ukraińskiej ko­
misy i specyalhej postawiony został, zgodnie z  brzmie­
niem traktatu  rysk iego , z  terminem do 15 grudnia 
1921 r. zwrot 156 gobelinów, wywiezionych z Pol­
ski w  roku 1794. z  końcem-grudnia;7921 ąwró 
oonycb ' zostało 19 gobelinów, resztą, jak oświad­
czyła dełegaeya rosyjska, zaginęła, Delegacya pol­
ska., zdobyła jednak dowody i dokumepty ątwjęr, 
dzająee. że tg rzekomo zagioitfąą gdbfhuy znajdują 
się w  ręku wiedz sowieekieh i ukryte są w  pe 
iersburgu, W związku z tym faktem przewodni­
czący delegatyl polskiej w 'k om is ji mieszane] aą* 
łożył energiczny protest u rządu sowieckiego.

C ią g n ie n ie  m ilio n ó w k i
Warszawa. (P A T ) W  sobotniem ciągnieniu mi* 

ftonówki wysraną padła na nr 1,735.218, spr?«- 
dauy w PK KP w Siedlcach.

A rb itra ż  p rez . C a londera
Scaewa (P Ą T ) Prezydent Ga'oncier przedsta­

wił- pelpomoepikom polskiemu i niemieckiemu 
propozycje mające, na celu doprowadzenie, do 
porozumienia w .sprawie likw idacji majątku nie* 
Pileckiego w polskiej e.zęści G órn ego " Siąśka. 
ffe zyd ea t Calcmder prosił pelaom pasków, 'aby 
poczynili nowe wy-iłki w celu załatwienia sporu 
droąą układu polubownego,

Rizbicia się układów gospnriarczfch 
tsiemiesko-ris^jskich

Wisień.- (AW), „Neue Freię Presse* donosi a Ber« 
lina, że rozbiły się tam ostatecznie rokowania mię. 
dzy delegacją sowiecką a rządem niemieckim 
w sprawie zawarcia układu gospodarczego, a t© 
a tego powodu, fe  przedstawiciele sowietów od= 
mó.w-iii żądaniu Niemiec odszkodowania poddanych 

-niemieckich, którym rząd sowiecki skonfiskował 
posiadłości położone w Rosyi,

Anglia żąda zapiały długów
Londyn. (PAT) Kwesty a zapłaty procentów od 

długów wojennych będzie w czwartek przedmio* 
tem narad w Izbie gmin. Jeden z posiów zawią* 
dom*! biuro. Izby, że zainterpeiuje rząd czy praw* 
dą jest, że wysianą zostaia nota do Francyi w spra- 
wio ąąpiąty procentów, a w danym razie,czy po* 
rlob-aa nota przesianą została także innym dłużni­
kom. Chamberlain będzie miał sposobność przed­
stawić w tej sprawie stanowisko rządu.

Podatki w Rosyi
Mcakwa. (FĄT) 04 dnia ł  kwietnia wznowiono 

w- Rosyi sowieckie! -'pobieranie podatków. Każdy 
obywątel zobowiązany jest piacie rocznie podatek 
normalny w wysokąśę! 8 milionów rubli go.wieer 
kich.

Walki w Irlandyi
Oitalia. (FAT), Około, 800 osób wtargnęło ubie* 

glęj nocy do spichrza władzy celnej w Dublinie 
i rozbiło beczki z winem, wyrządzając szkodę kil* 
feusęt tysięcy funtów.. Oddział republikanów ir*
landzk-lch- ugiłow-ał owladriąć ęeniralą telefoniczną, 
zostąl jgdnak|ę odparty przez żołnierzy- irlandz­
kiego wolnego państwa.

Ąl|9ęrjrka\vycofuje wofska' 
z Niemiec

Hanower., (PAT Radio). Amerykański. dziennik 
Okupacyjny „Ąmerip*, wychodzący w-Kobiencyi, 
podaje wiadomość z Waszyngtonu, wedie które] 
do dnia 1 lipea wszystkie amerykańskie wojska 
okupacyjne, znajdujące gię nad Renem, mają być 
wycofane.

Przegląd, gospodarczy
fts®Giignięeie mocy ohowłązajgoe] nsfawy ® 

państwowym podatku i-ochedawym na ©soby 
prawne, (nteresónci mogą w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie zasięgnąć bliższych 
infćrmacyi, dotyczących obecnego stanu praw­
nego opodatkowania osób prawnych, obowiąza­
nych do składania publicznych apnawoićLań, -

—  0 0 9 “

Telegramy giełdowe
Wąssząwa (PAT) Giełda warszawska. Wąluff.  

Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3370. SsoO 
sprzedaż #80 feupno 3SiQ .Marki niemieckie trąns.> 
J4l?Q Czeki: Gdańsk trans, 13‘20. 13‘10 snrzedaż 1320 
kupno iJTkO. Berlin trans. 13. 13 20 13 sorzedas 13*3̂  
kupno 12‘80 Londyn trans 17125 17190 sprzedaż
17270 kuDfto 17070, Novvv Jork tran-3. 3680
sprzeda 300Q kupno 3800 drobne 3380 sprzedaż 3840, 
Pąrj# "trans, m? 353 #7 snrzeto #9 .kupno S55. 
SżWąłc*rvA sprzedaż 755 kupno l-u. Wiedeń tranai 
5625 50. sprzedaż 50‘50 kupno 4J i pół.

Z<uvoli (PAT) Zamkniecie eieidy. Berlin 1‘68. Ho* 
landya 194!70. Nowy oJrk, §1?. Londyn 22-04 Paryż 
yróg. Medyoian 87*17. Prasia 9-87. Budapeszt 0*60.
Źągrzeb 1‘55 Warszaw# sHą Wiedeń Alu
stryackie stemplow. 0 07.

“ “ OOO —

Redaktor odpowjedziaitiyę M aryaii IńatnebsldL
N<BUa4«n Ludow ej S jió łt t  .W yd»w aiosej ^PTawsilir w K r A m U ,  ó tó M & M a f © ra fc iitó  lUfitow©! w  KrsOtowie, Dua^ewsSsieg© > CtóŁ 1810).
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K ow al z aw od o w y
(podkuwacz koni) oraz s !róż 
nocny zostaną zaraz przyjęci. 
Zgłoszenia do fabryki cegieł 
i  dachówek, ul. A. Potockie- 

go 2._______ 394

S E li sid^niizi —  oc<( yrugsr 
AHbYnKI portugalskie 

Śladzie norweskie hurtownie 
i częściowo poieca sklep 

Twa H. UHaUIa rtOLNiCUY s. A.
ralrow, 8i«n«a --84

uosvtc»n<*«e
cukierki cytrynowe, miętowe, I 
malinki, ślazowe, landrynki, i 
miodowe, rumowe, poziomki, j 
migdaiki, karmelki zawijane 
pomadkowe, owocowe kwa* 
śne. Irysy, wysyia odwrotną  
pocztą fabryka cukrów Ste­
fana Postawki, Kraków-Pbd- 
jjorze. ul. Twardowskiego 12
feiimo, za ws.iUiez wojny to w a ­
ry znacznie podroża<y firma

IGNACY CY.P3ES
KraKow, Szewska 33/14

zprzeuaje to-wary 
po aadawyeaaiaie 
aizkieh cenacfa.—
Zegarek Mk 41*5:0,

. na Kamienie Mk 
4500, i  poru cyier- 
biatesn Mk - 5530.

Staiowy datusui 
M 6000. Budzik Mk 3000, har­
monie Mk 6J150, uutie, ibtlOU, i 
Dyameniy M a 250J. Maszynki i 
do wsosów Mk aaiiU. SiltiU. —  i 
Brzytwy Mk 80U, lOułl, 1200. j 
Przy snmówieam połowę, re »j 

SZtę ra zaliczką.
Gsnfifs uusirowanj za przy- i 
Słaniem 30 Mk s<ze*azem. i

t a  mawrjczue 
1 i uzupełniające
> M H U 5 C i l <
w  K ranów ie, ui. Jasno 5
przygotowują domatury gimn. 
realn. seiuinar., do egzaminów  
I  pośzcze2Ó:s!\ eh kias i przed-1 
miotów. Nauka zbiorowa, in - , >-r~> 
dywiduam a i ayS iem em  k o - j fjS jl ii 
rosponaencyjiiym. 266 j U” ! Ł

s lj E E S I f c E B ] S I S
Polecamy wszystkim swoje wyroby.

IIIILLIR1EKT,III Si
nrawfei-

WYlBStł-
i i t w i i t

WAŻNE P L A  P A N I
p j i a c p w n i a  s u  m e n

z. k a l a f a r s k ie j
W  KRAKOWJE, UL. iw .  FIUi»t& 21, p a r te r

(daw aiej Szew ska 12)
9166 Przyjm uje zam ów ienia 397
na w szelkie su k n u ® , k o s t i u m y  p 8 a s s « jre  i t. p. *

Wykonanie piefWszerzętJnft. Ceny konkurencyjne.

Przy żakietach i  płaszczach robota męska.
       ju  WMlin w m n . ii ■ a »»•

?r® 0

9179

(40%  czystego cukru)
Ola konsuntów 1 zrsesień po cenach fabrycznych.

igfcź5lfcz51[cSin

„ K R A K U S ”
Zje§. Fabryki przetworów wyskok, i o wcew.S. I .
T.1.3144 W  K S t A K O W IE - P O S G  U R Z U  w .a iw
Ze względu ma ruch przedśw iąteczny prosim y o zam ów ienia do 15 b. m.

B=alC

Okucia budowlane i meblowa, wagi stołowe i de- 
SjjmaSns, młynki do kawy, ielszka do prasowania, 

sierpy oraz kosy marki „Pokojowa* - 377
przed sezonem  niżej cen fabrycznych poleca, firm a

jós.ef F£ST!0. Kraków, Szewska 5 Skład żelaza.

a im dla Pań! 5
Ja k  nieprzyjem nie mieó tw arz pełną wągrów, p ie­
gów, plara itp. Paniom  przesyłającym  swój adres 
dam  iKSpowiedi jak  się tego w szystkiego pozbyć. 
Bliższe w iadomości przy określeniu  ciiorooy. Ilustro­
w ane cenniki Nr. 950 środków  kosm etycznych 

Ji bygienlcznych dla Pań  i Panów  przesyła:
888

,  i  t o i
I
l»
-I

fabrykat K irchnera w  Lipsku, skoiubino- 
wana piła taśmowa, cyrkaiarka, w yizyna- 
ezka, obrabiarka, heblarka, pilarka i w ier­
tarka z- transuiisyami i narzędziam i w  do­

brym  stauie do sprzedania.

S zc ze g ó y  u firm y n B E T O W "
Kraków , Szpitaiaa 15. 392

S58SS#®

*Ł»aa iia.jseiu > yaiamatji
M1SHAŁ 8loMlA«Y, kruków, h taw new m  L  24, 

poleca: papiery listowe, krajow e i zagraniczne, po­
cztówki a r t ,  m stra, album y na pocztówki i ioto- 
gratie, ram ka na tołograiie, lo r tle le , papieiośnice, 
tek i na akta, karty  bo gry. w ysouuje  bilety wizy­
towe, zaw iadom ienia ślubne i wszelkie druki. 30b

rh A  <f|, ^  gfru rtii

Młodzieniec (lat 18; z ukończoną 4 tą 
klasą gim aazyaltią, z pół­

roczną praktyką biurową (w  dziale buchalteryi), 
w łaaający język iem  
polskim  i niem ieckim  
Łaskaw e zgłoszen ia pod „Posada* do Drukarni
Ludowej, Kraków, ulica Dunaiew-kiego L. 5. *

z m i e n i  p o s a d ę .

NAJSTARSZA 
KRAKOWSKA PAROWA FABRYKA

W Ó D EK i L IK IE R Ó W
J O Z E F A  K U L C Z Y Ń S K IE G O

w K ra to  wie, ui. F lo r ia ń sk a  55.
po g ru n tó w  n e m  o d n o w ie n iu  i z re  m o n to w a n i u poiesa swoje przedwojennej fakelsl

« s r  Z N A K O M I T E  W Ó D K I  i  L IK IE A Y . -mm  
OKAZJA 1 Na śuręta bo cenach fabrycznych. OKAZJA!
ł — eu w c u i U M U i u i  MM i i ii .nn ■ m IW w ę.»iŁwwaweaaww«ąM4M>eepw®«M»^^   i mmin .Iiian .I gna lumniiimu iiihit  ^ OTł w wiawMwawwawi

O d o b r o c i  prosimy przekonać się
w Probierni fabrycznej w Krakowie gfrzy ui. Fioryańskiej 55.

Sprzedaż detaliczna w sklepie fabrycznym.
Sprzedaż hurtowna na prowincyę:

Dom handl.-pirzemysłowy IGNACY M U S IA Ł K G W S K I
Kraków, Aynek gtdwny 34. 9099

l oicazyi Wielkanocnych Świąt:
Pijże „Wason" przed kiełbasą,
Po kiełbasie napijwa się.

Nadzwyczaj korzystne kupno —  w  dowolnej ilości —• prze- 
wybornych, zdrowotnych

wódek, nalewek owocowych, rumów
386 (rumy już od lOOO Mk za litr) 9168

w sklepie fabrycznym i Probierni
Parowej Fabryki wódek ROMANA MARCZYŃSKIEGO

Trakt Warszawski za rag ał«|e Talafoa nr. S80,


